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Opłata pocztowa 
uiszczona gotówką

Manifestacja zaufania do rządu

Pełnomocniewa dla rządu
uchwalone jednomyślnie przez sejm

^ARSZAWA. 9.5 (PAT). Na dzisiejszym 
•^siedzeniu Sejm uchwali! jednomyślnie raą- 
uowy projekt ustawy o upoważnieniu Prezy 

errta Rzeczypospolitej do wydawania dekre­
tów.

wstępie posiedzeń a Marszałek zawis 
^uół o przynjęoju przez Senat bez zmian 29 

Pr 'jektów ustaw, w cznm 10 ustaw ratyfika- 
tajnycfa.

ODPOWIEDZI NA INTERPELACJE
Od Pana Prezesa Rady Ministrów nadeszły 

^Powiedz; na 24 interpelacje poselskie. M. it I 
Ke. Lubelskiego w sprawie kanlendarza gre- 
Koriańekiego ; w sprawie nieobsadzenia ambj 
5a4y przy Stolicy Apostolskiej p. Jaworskie 
?° * sprawie braku mieszkań w OOP, p. Dud 
®6w.cze w sprawie wykrycia sprawców żarna 
'uu abmb. na lokal Związku Nauczycielstwa 

°l®kiego w Łodzi, pp Szymanowskiego j L?
w spraw.e stanu dróg w Szcza­

my, p. Putka w sprawie em gracji zarobko 
*®j do Niemiec ; w sprawie wysłanja obywa

budżetu oraz usunięcia skutków kryzysu go­
spodarczego. Ostatnie pełnomocnictwo, udzie 
lone ustawą z dnja 2 lipca 1936 r. obejmowało 
już sprawy, związane z obroną państwa.

Sytuacja polityczna w świecie, która nie z 
naszego powodu tak się ułożyła, wymaga od 
nas pogotowia i pewnego- rodzaju mobilizacji 
życia gospodarczego. To skłania rząd do po­
stawienia wniosku o peinomccnctwach.

Nawet kraje klasycznego parlamentaryzmu

Francja, Belgia, Norwegia udzieliły rządom 
swojm pełnomocnictw do wydawań a dekretów 
gdyż droga ustawodawcza nie zawsze jeet 
wskazana, kiedy sytuacja polityczna ulega 
ciągłym zmianom i budzj coraz poważniejsze 
obawy.

W tym stanie rzeczy w sumieniu naszym 
nie może powstać jakakolwiek wątpliwość, czy 
działamy zgodnie z prawem zgodnie z inten 

(Dalszy ciąg na stronie 2-ej)

Akcja pokojowa Watykanu

Konferencja miedzynaroiiowa i odziałem Polski
pod przewodnictwem Ojca Sw.

, - — i ■*  wyauiuja -uuywa
Fijałka do Berezy Kartuskiej, p. Dudk e 

ic*a  w sprawie dodatku na mieszkanie dla 
"‘auczycielek zamężnych, p. Żeligowskiego w 
łJ>raw;« awiększenai liczby gromad wiejskich 

. *°j.  wileńskim, p. Chrzanowskiego, w spra 
* “rzędów rozjemczych i innych posłów w 

^r**ach  lokalnych.

PIERWSZE CZYTANIA
Pierwszym czytaniu odesLno do kamisyj 

d t rz^°we projekty ustaw o kredytach do 
i Vkowych »» r. 1938 i 1939 oraz na r. 1939-40 
a* również 4 projekty ustaw, złożone przez 

P>S1ÓW.
^oaeł Browiński referował z kolei projekt 

“^wy 0 pełnomocnictwach. Referent oświad 
c*ył,  że wniosek rządowy op era się na p. 1 
*^. 56 konstytucji, który przewiduje wyda- 
s *®- e dekretów przez Prezydenta Rzeczypo 
p “tej na podstawie delegacyj ustawowych 
t ‘Zei>is ten wykłucza jedynie zmianę Konsty 

■*  J > jako niepodlegającą dekretom.
^Przednj Sejm udziela! trzykrotnie rządo 

‘ Petaonrocnictw w celu dania możności rzą 
°W: przeprowadzenia aikcji zrównoważenia

WARSZAWA, 9.5 (tel. wł.) „New 
Jork Times" podaje dziś wiadomość, ja­
koby Ojciec św. zwirócił się do prem-e- 
rów i min-istrów spraw zagrań iazraych 
rządów: Włoch, Rzeszy, Francji, Anglii 
i Polski z propozycją odbycia pod Jego 
przewodnictwem konferencji, celem roz 
patrzenia sporu tak w kwestii Gdańska 
jak i roszczeń kolonialnych.

W c ągu dnia dzisiejszego wiadomość 
ta została o tyle skonkretyzowana — 
aczkolwiek dotąd Warszawa nie otrzy­
mała oficjalnego zaproszenia — że roz­
mowy nuncjuszów papieskich zarówno 
w Berchtesgaden jak i Paryżu miały na 
celu przygotowanie tej właśnie konfe­
rencji.

PROGRAM NARAD MUSIAŁBY BYĆ 
ŚCIŚLE USTALONY

PARYż! 9.5 (tel. wł.) Mimuster Bon­
net udzielił dziś na konferencji praso­
wej wyjaśnień w sprafwie mającej się 
odbyć z inicjatywy Stolicy Apostolskiej 
konferencji międzynarodowej. Minister 
jednak uzależnił udział w tej konferen­
cji od uprzedniego ustalenia ścsłych 
ram programu narad.

W politycznych kołach polskich sądzą 
że udział Polski w tej konferencji jest 
uzależniony również od śc slego sformu­
łowania przedmiotu narad; poza te gra­
nice decyzje tam powzięte wyjść by nie 
mogły.

Z Włoch do Hiszpanii
UDAJE SIE MARSZAŁEK GOERING

LONDYN. 9.5. „Daily Expre6s'‘ dono- 
s, że marszałek Goering opuścił San 
Remo i wyjechał do Genui. Tu ma 
wsiąść na pokład witoskiego kontrtorpe- 
dowca, którym opuści Itakę.

Najprawdopodobniej marszałek Goe­
ring uda się do Hiszpan i.

Nowa podróż min. Gafenc
DO ANKARY, ATEN I SOFII

BUKARESZT, 9.5. Rumuński mini­
ster spraw zagr. Gafencu złoży w dru­
giej połowie maja oficjalną wizytę w 
Ankarze. W tutejszych kołach poltyca 
nych twierdzą, że min. Gafencu uda się 
z Ankary do Aten i Sofii.

Ułatwienie w przesyłce pism
NA LITWĘ

WARSZAWA, 9.5 (PAT). Mira star- 
stwo Przemysłu i Handlu zniosło w o- 
brocie między Polską a Litwą obowiązek 
uzyskiwania zgłoszeń wywożonych dła 
przesyłek polskich dzienników i czaso­
pism, gdyż man pulacje z tym związane 
utrudniały i opóźniały ekspedycję tych 
.pism.

Samolot spad! u a miasto
POŻAR CAŁEJ DZIELNICY

QUITO (Ekwador), 9.5. Samolot woj 
skowy, dokonujący lotów pokazowych 
nad centrum miasta Guayaąuil, stanął 
w płomieniach . cpadl na miasto. Skult- 
kieem eksplozji zbiornika z benzyną, 
poniosło śmierć 20 osób, a kilkadzies ąt 
Odniosło rany. Wybuch wywołał nadto 
pożar kilku bloków dra imanych domów 
które spłonęły z powodu braku wody 
przy ratunku. Wyrządzone szkody wy­
noszą przeszło 200 tys. dolarów.

Mo raz PIWA TYCHY skosztuje 
Jjn je stale ze smakiem pije

Niemieckie westchnienia ku Rosji

Perfidna gra pewnych sfer niemieckich
Insynuacja pod adresem Polski i kłamstwa prasy

BERLIN, 9.5. W kołach politycznych 
Berlina córa® wyraźniej zdają sobie 
sprawę z tego że Niemcy zmobilizowa­
ły przeciw sobie prawie wszystkie na­
rody i że położenie ich jest ciężkie, gdyż 
są bardziej odosobnione niż w r. 1914.

Na tle tych nastrojów, w kołach woj­
skowych Rzeszy zaczyna odzywać się 
tendencja powrotu do okresu Rapallo,

Naczelny wódz armii litewskiej
Przybył do Warszawy powitany uroczyście na dworcu

'Warszawa, 9.5 (pat). Dziś w go. 
jT^ach rannych przybył do Warszawy 
L Wrogzen e Pana Marszałka śmigłe- 
j/^ydiza naczelny wódz armii litew- 

gen. Rasztikis.
"'orzec Wschodni przybrano fląga- 

0 barwach narodowych Litwy i Pol- 
peron.e ustawiła się kompania 

Zawiana wojaka wraz z orkiestrą. 
»el» ^skiwaniu na przybycie pociągu 
k- 411 się celem powitan.a gen. Raszti- 
spr %ir-'ist«r spraw wojsk, gen. Ka- 
Sback^ sZef sztabu głównego gen- 

'wicem.mister spraw wojsk. 
p.ió Głuchowski, zastępca szefa sztabu 
sza*" 0®®0 również poseł litewski w War 

Je Wii®. Szaul.s wraz z cziorkam: 
Poselstw
.,0 k°dz. 8.20 rano przybył ma dworzec 

P- Marszałek śmigły-Rydz. 
aj y dźwiękach hymnu narodowego 

*<*»ełny  Wódiz odebrał raport od do- 
J*lcy  kampanii honorowej i przeszedł 

pr»l jej frontan.
«XadŁ 8.30 POOAŁ wiotcy p. gen

Raszt kisa i jego świtę, zajechał ma pe­
ron. Wysiadającego z wagonu gen. Ra- 
siztikisa powitał p. Marszałek śmigły- 
Ryd-z.

Przy dźwiękach hymnu narodowego 
gen. Rasztikic odebrał raport od di:ł 'ód 
cy kompanii honorowej i przeszedł w 
towarzystwie Marszałka Śmigłego-Ry­
dza przed jej frontem. Następnie przy 
dźwiękach marsza generalskiego gen. 
Rasztikis i Marszałek śmgły-Rydu uda­
li się do wyjścia.

Obecni >na peronie przedstawiciele 
Litewskiego Towarzystwa Wzajemnej 
Pomocy >w Warszawie z panią Nazikową 
wręczyli p. gen. Rasztikisowj wiązankę 
kwiatów.

Na placu przed dworcem zebrało się 
dużo publiczności, w tym liczna kolonia 
litewska oraz studenci Litwini, zamieez 
kali w Warszarrie.

Gem. Rasztikisow; towarzyszą ,w po­
dróży płk. Dulksnys i adiutant mir Ge- 
cewiiozius.

tj. szukanie dróg porozumienia z Rosją 
Sowiecką, wbrew wszelkim założeniom 
ideologicznym i dotychczasowej polity­
ce Rzeszy. Tego rodzaju zamierzenia 
ułatwia pewnym koŁomo Reich^wehry 
fakt wyraźnego zlagodze<nda kursu of - 
cjalnego -w stosunku do Rosji Sowiec- 
kieej. W swojej ostatniej mowie Hitler, 
wibreiw zwyczajowi ani jednym słowem 
nie wspomn ał ani o Rosji, ani o boteze- 
wiźmie, nie zaatakował Sowietów.

Niezmiernie charakterystyczny pod 
tym względem est głos organu 6fer fi­
nansowych, dzienn ka „Berliner Boer- 
sen Zeitung". Głos ten jest tym ważniej 
szy, że „Berliner Boesres Zeitung" jest 
pismem mającym bliskie stosunki z nie 
m eckim ministerstwem spraiw zagrani­
cznych. Pismo to zamieszcza artykuł, 
gwałtownie atakujący Polskę.

Podłożem tego artykułu są komenta­
rze prasy francuskiej i angielskiej do 
mowy min. Becka, w których prasa ta 
wyrażała przypuszczenie, że ustęp mo­
wy min. Becka, w których prasa ta wy­
rażała przypuszczen e, że ustęp mowy 
mim. Becka o „pewnych, daleko idących 
aluzjach", czynionych przez Niemcy w 
rozmowach z Polską, dotyczyły pi opo­
zycji niemieckich wspólnej agresji prze 
ciwko Rosji. Te przypuszczenia prasy 
zachodnio - europejskiej wywołały wiel 
kie .niezadowolenie w Niemczech i stały 
się bezpośrednim powodem insynuacji 
zawartej we wspoimnianym artykule.

W arytkule tym mianowicie twierdzi 
się, że Polska „miała apetyt" na rosyj­
ską Ukrainę i na państwa Bałtyckie, na. 
tomiast Niemcy maia jak najuczciwsze

zamiary względem Rosji. Rzesza wałczy 
jedynie z bołszewizmem i tylko na tym 
tle mogły się odbywać jak ekołwiek roz 
mowy z Polską. Z Rosją Rzesea nie waJ 
czy i nie ma żadnych zamiarów teryto 
rialnych. Polska ma sojusz antysowiee- 
ki z Rumunią, podczas kiedy Niemcy 
do żadnego ar.tysowieckiego sojuszu nie 
należą, a mają jedynie pakt skierowany 
przeciwko komunizmowi..

W komentarzach ustnych niektóre o- 
sobistości niemieckie wskazują jako .no 
dowód dobrej woli niemieckiej — na 
zerwanie pr?ez Niemcy z pondechamdem 
ruchu ukraińskiego, prowadzonego prze 
ciw Rosji.

Insynuacje n etmieckie dowodzą, że 
dalece w tej sprawie brakuje prasie 
berlińskiej jakichkolwiek argumentów 
Atakowanie Polskj ma z jednej strony 
oczyszczać Niemcy z zarzutu nielojalno­
ści względem Sowietói.v, z drugiej zaś 
przygotowywać możliwości zbliżenia 
niemiecko - rosyjskiego.

W Rzeczywistości możliwość te nie 
istnieją. Rosja nie ma żadnego interesu 
w wiązaniu się z N emoami, a przeciw, 
rade — mogłaby być praez .nich poważ­
nie zagrożona. To też, gdyby nawet 
Niemcy niszcząc podstawy własnej ideo 
logi: próbowali podobnie karkołen-jnego 
przeskoku politycznego, nie napotkają 
ze stany Rosj i najmniejszej chęci współ 
pracy.

Wszelkie próby w tym kierunku są 
interesujące przede wszystkim jako do­
wód’, iż Niemcy znalazły się w potrza­
sku, z którego próbują wyjść najbar- 
dziej małwet ^COTawdooodnbnyini spo­
sobami
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NA ŁAMACH PRASY

ODPOWIEDŹ „PRZESTĘPCY”
W tygodniku „Gńngoire" publikuje 

pod tym tytułem b. premier Francji Tar 
daeu odpowiedź kanclerzowi Hitlerowi 
na jego mowę.

W ostatniej swej mowie zaatakował 
Pan gwałtowne „przestępców z Wer­
salu". Z pięciu tych Fraacuzów, jeden 
tylko pozostał przy życiu. To on przer­
wie ogólne milczenie by odpowiedzieć 
Panu.

Z kolęd Tardieu powołując się na hi­
storię i słowa niemieckich mężów sta­
nu, wykasuje, iż Niemcy,, a w szczegół 
mości Pruisy, wyrosły na gwałc ę, że 
przemoc i żądza podbojów, to najgłęb­
sza istota ich ducha, ducha — którego 
ostatnim przejawem jest sam Hitler.

I jatko dowód tego przytacza Tairdieu 
cytaty z „Mein Kampf", mówiące o 
prawie narodu do wszystk eh potrzeb­
nych im terytoriów, o niearezygnciwaniu 
z żadnego Niemca zamieszkałego poza 
granicami kraju, o bezwstydnym planie 
kolejnego podbijania Europy z głównym 
wrogiem „krajem negtrów i żydów" 
Francją na czele...

>A wszystkich tych rzeczy brak tbyło w 
wje ostatniej, mowie nieudanej, gdyż aby nie 
mówić o teraźniejszości, cofnąć się Pan mu- 
siał w przeszłość. Oszałamiającym wprost cy­
nizmem steku kalmstw i obelg, pełnych h po- 
kryzji usprawjedijwiainiaimi, starał się Pan 
wybielić wszystkie wyczyny niemieckie i prze 
slonjć istotną treść cdpowiedizi, bo...

„Odmawia Pan Rcoseveśtowi odpowiedzi, 
powołując się na gwarancje udzielone sąsia­
dom. Dlaczego nie wymienjl Ran gwarancji 
*- przez Rana złamanych?

Loearno, Schuschnigg, Benesz, Tiso, Kłaj­
peda!

Twierdzi Pan, eż wypowiadając jednostron­
nie traktayt, zga-łsza Pan jednocześnie goto­
wość no-wych układów. Ale na jakich we run 
kach? Na jakich podstawach? Z jakąż moż 
liwością zaufania pańskiemu słowu?

Stanom Zjednocz o-nym obiecuje Pan usza 
nowanie doktryny Monroe opd warunkiem, że 
one ją w Europie na rzecz Pana szanować bę 
dą. Zapomina Pan jednak, że kradł pan cudze 
dobro częściej niż oni.

Jeśli wolno mi wyciągnąć konkluzje, to 
stwierdzam, że polityka i mowa pańska wy­
kazują tylko, że Pokój Wersalski, którego 
„zbrnodnie" Pan demaskuje, nie obszedł się 
z Pańskim krajem zbyt surowo.

O pokoju tym pisze Bia.inv lle: „Zbyt twardy 
w swej słabości i zbyt slaby w swej ostrości". 
,W zasadzie mniał on rację. W rzeczywistości 
zapomniał, nie znając kulis rokowań, Jż był 
to traktat koalicji i że to właśnie ocaliło 
Niemcy.

Dorzućmy — gdyż to jest zasadnicze — iż 
ten tak niedoskonały traktat lepszy był sto 
razy od jego wykonania. Pański poprzednik 
Gusąw Stresemann powiedział mi kiedyś: 
,,Traktat dawał zwycięzcom wszelkie prawa. 
Ale oni nie odważyli się nigdy z praw tych 
skorzystać".

Niech więc Pan błogosławi tych atakowa 
nych przez tejebie Amerykanów j Anglików. 
Oni to byli pierwszymi burzycelami tych praw 
ciążących na was. Błogosław też Pan tych 
Francuzów nazwiskiem Herńot, Boncour, 
Chautemps, Sarraui, Flandin, Blum, którzy 
przyłożyli się do tej burzycielskiej roboty.

Nie będzie kelnerów
W NIEMCZECH

BERLIN, 9.5. Władze hitlerowskie 
wydały odezwę do wszystkich właścicieli 
lokali restauracyjnych i kawiarń, by w 
jaknaj bliższym czasie zredukowali 
•w&zystkich kelnerów - mężczyzn i za­
stąpili ich siłami żeńskimi. W odezwie 
tej hitlerowcy tjwerdzą, że „stan kelner 
ski roztrwania siły męskie", które dale 
ko lepiej mogą być użyte w przemyśle 
i na roli. Do pracy w kawiarni lub re­
stauracji nie potrzeba, zdaniem hitle­
rowców, kwalifikowanych sił. Wystar­
czą .niemieckie kobiety i dziewczęta, 
które, zdaniem hitlerowców, „lepiej i 
wdzęczniej wyiwiążą się z jadaroia". Z 
uwagi na fakt, że w Niemczech każda 
odezwa jest, równoznaczna z... rozkazem 
właściciele kawiarń i lokali restauracyj 
nych zaczynają już teraz zwalniać 
wszystkie męskie siły i zgodnie z zale- 

amurahnja. w ich miejsce kobiety..

Wymagał tego u nas, we Francji i Angli 
zawód parlamentarny (powtórny wybór j doj 
ścje do władłzy), który ma swoje stałe reguły

Pańskie reguły są odmienne i pozwoliły 
Panu zlikwidować w sposób uproszczony, przy 
pierwszym wynikłym nieporozumieniu gene­
rała von Schleichera j jeszcze parę innych 
osób. My nie rozporządzamy takim; środkamj

W grze dyplomatycznej, w której Pańscy 
przeciwnicy przegrywali, Pan wygrywał naj 
mniejszym wysiłkiem. Zdarzyć sję jednak mo 
że, że nie będzie się to Panu udawało wiecz-

Jeśli z winy Pańskiej — a jak myślę wbrew 
Panu — wybuchnie wojna, nwn nadzieję, że 
po jej wygraniu będziemy umieli narzucić Pa 
nu warunki daleko skuteczniejsze j dotkliwsze

Gen. Skwarczyński
o stosunkach polsko-litewskich

Jak donosiliśmy, najstarsze kowień­
skie pismo „Ldetuvos żnios" zamieściło 
iw ub. sobotę rozmowę swego współpra­
cownika z gen. St. Skwarczyńskim, sze­
fem OZN.

Gen. Skwarczyński, mówiąc o stosun­
kach polsko-litewskich, podniósł: 

„Wydaje mi się, że jeśli chodzi o

Pełnomocnicwa dla rządu 
uchwalone jednomyślnie przez sejm

(Dokończenie ze strony 1-ej) 
cją Konstytucji j igcdnie z potrzebam kra­
ju, wynikającymi z sytuacji pol.tycanej. Po 
zostajs do rozważenia jeszcze pytanie, czy ten 
w^śne rząd zasiugue w tym zakresie na tak 
daleko idące zaufanie parlamentu.

Nie rezygnując w niczym z krytyki, którą 
wypowiedział Sejm odnośn e do normalnych 
prac rządu w debacie budżetowej, ni« rezy­
gnując z tej krytyki nadal — stwierdzić na­
leży, że w postawieniu i podjęciu zagadnienia 
obrony państwa rząd stanął na wysokości za­
dania.

Społeczeństwo całe ,a wraz z nim i Sejm, 
przeżyło w ostatnich tygodniach okres pew 
nego rodzaju próby. W tym okresie ne tylko 
poparło społeczeństwo moralnie akcję rządu, 
ale na jego wezwanie oddało mu do dyspozy­
cji żądane przez njego środki finansowe. Ex 
pose p. ministra spraw zagrancanych, który 
w tym okresie wytrzymał wielki napór nale­
gań było w całej pełni uzasadnieniem zaufa 
nia społecezństwa i ciał ustawodawczych do 
działania rządu. Widzimy jasno, dlaczego za-

Powszechną służbę wojskową 
bez dyskusji uchwaliła Izba Gmin 

Pobór już w czerwcu
LONDYiN, 9.5. Wczoraj późnym wie- 

ozorem laba Gm m uchwaliła ostatecznie 
ustawę o powszechnym obowiązku służ­
by wojskowej.

Ustawa przeszła bez wszelkiej dysku 
sji i to w formie odrzucenia przez Izbę 
demonstracyjnego wniosku Labour 
Party, domagającego się utrzymania 
zasady służby ochotniczej. Po odrzucę- 
n<u przez większość 387 głosów przeciw

KTO WYGRAŁ
Stała dzienna wygraną 10.000 zł padła na . 5000 zł na n-ry: 78664 137456 ,^’T

nr 84528 2500 zł na n-ry: 50742 71736 90346 95510
75.000 zł na nr 29514 1 111174 130984 1407% 155334 155485

Zł. 10.000 na Nr 91.700

5, 10.000 „ „ 121.307
oraz szereg1 wygranych po dwa tysiące zł i po tysiącu padlo w drugim

i trzecim dniu ciągnienia w szcze.śliwej kolekturze

KAFTALA — KATOWICE
15.000 z na n-ry: 155794 165667 | 2000 zł na n-ry: 9041 10784 19552 41055
10.000 zł na n-ry: 120215 121307 1510571 47826 58615 64626 98353 98455 113900 125197 

140764 146362 <155584. 153136.

I
 niż ostatne. Usprawiedliwione to będzie wię­
cej niż kiedykolwiek Pańską żądzą zapano­
wania nad Europą.

„DLA POLAKÓW BĘDĘ 
BEZ LITOŚĆ" 

STARE PRZEMÓWIENIE HITLERA
Wybitny publicysta francuski P-ienre 

Bernuis przypomina w „Joumal des De- 
bats“ mowę, jaką kanclerz Hitler wy­
głosił na jednym z zebrań hitlerowskich 
na 2 lata przed dojściem do władzy.

W mowie tej Hitler powiedział: 
„Potrzebuję dla Niemiec 1.000-000 

kilometrów kwadratowych, które znaj- 
dziemy na Wschodzie. Dla Polaków bę­
dę bez żadnej litości! Niech się osiedlą 
na Syberii!" 

stosunki polsko - litewskie, strona tra 
dycyjmo - uczuciowa nie powinna być 
bagatelizowana. Ażeby te stosunki 
były dobre, powiedziałbym przyjazne, 
■należy oprzeć sę o wszystko to, co 

oba narody ze sobą łączy... Gdy w po­
szukiwaniu form współżycia oprzemy 
się też o wspólne tradycje, siłą rzeczy

rządzo-ne zostało pogotowie, widz imy jasno, ż 
zarządzono je we właściwym czas e i widzimy 
również jasno, że we właściwej chwili powje 
dzano nam o tym szystkm. oteź z dumą i ya 
dością ysluchaliśmy tego expose w przekona­
niu, że tak rządzący, jak i rządzeń^ tak do­
brze, zdali egzamin w tym okresie próby.

W pełnej świadomości, że ster państwa spo 
czywa w dobrych i pewnych rękach, że orga 
na kierownicze czułe są na każde niebezpe 
czeństwo że Wódz Naczelny we właściwym 
momencie powie „baczność** lub „maszerować" 
(huczne oklaski) — możemy z pełnym zaufa 
nitem udzielać rządom j pełnomocnictw, jako 
koniecznego instrumentu działania w obecnej 
chwil.

Konstytucja nasza ma na sobe piętno wiel 
kości jej Twórcy. Prezydent Rzeczypospolitej 
nieskrępowany sztucznymi formułkami praw 
niczymi, jest odpowiedzialny w myśl konsty­
tucji w°ł>ec historii i wobec Boga. Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej niejednokrotnie dał wy 
raz swemu zaufaniu do patriotyzmu swego 
rządu. Werzymy więc, że te wysokie kryter a

145, Labour Party wyraziła zgodę na 
przyjęcie ustawy bez przeprowadzenia 
formalnego głosowania nad samym wnio 
skiem rządowym.

Ustawa ta przewiduje obawiązek 
przymusowych 6-miesięcznych ćwiczeń 
wojskowych dla mężczyzn w wieku lat 
20—27. Pierwszy pobór rekruta odbę­
dzie się w czerwcu. 

naiwiążemy zerwaną nić wzajemnej 
sympatii, która na pewno umożliw* 
nam rozwiązanie spornych zogednień 
politycznych, gospodarczych i kultu­
ralnych".
Następnie szef OZN w tych słowach 

scharakteryzował politykę zagrani cz- 
ną Polski:

„Polska polega przede wszystkim 
na 'Własnych siłach, gdy chodzi o o- 
bnomę jej żywotnych interesów oraz 
jej całości i niezawisłość:. Toteż obec 
ne naprężone położenie międzynaro­
dowe nas bynajmiej nie straszy. Z 
całym spokojem oczekujemy rozwija­
jących się wydarzeń międzynarodo­
wych, gdyż w każdej chwili jesteśmy 
gotowi stawić czoło różnym ewentual 
nościom j niespodziankom.

...Gdy chodzi o państwa bałtycko 
Polska z całym uznaniem odnosi się 
do ich polityki oraz dąpenia do zacho­
wania niepodległość.. Uważam, że po­
między Polską a państwami bałtycki 
mi nie ma żadnych sprzecznych inte­
resów, a są tylko wspólne". 
Zapytany o charakter i cele OZN gen 

Skjwarczyński odpowiedział, że 0(ZN ni« 
dąży bynajmniej do monopartyjności, a 
pragnie jedynie

,/dobrowolnego zjednoczenia wszyst 
kich Polaków w jeden wielki Obóz, 
który by sprawy państwa i całego .na­
rodu staw ał ponad sprawy poszcze­
gólnych klas lub grup. Dla tego też 
jesteśmy przeciwnikami walki klaso­
wej i partyjnej".

będą punktem wyąścia j sparwdzianem zamje 
rżeń i działania rządu.

Stojąc w obliczu historycznych zadań, może 
w przede dniu potrzeby rzucenia na szalę ca 
łych sił narodu, w każdej dziedzinie anszego 
życia, opieramy się na dorobku, stworzonym 
przez Wielkiego Marszalka.

Dzięki Niemu przebyliśmy wielką drogę, po 
zostawiając na niej odrzucone sfare formułki 
i stare przesądy.

Dzięki Njemu mamy ideologię wiary 
wła sne siły narodu ,a nie ideologię ślepego 
zaufania w pisane traktaty. Traktat jest tak 
długo silny, jak długo silne są czynnik, które 
go powołały do życia.

I u nas głoszono, że raJktat jest fundamea 
tern bytu państwa, że traktat jest jego wy­
starczającą arczą obronną. Wbrew temu głosi 
Józef Piłsudski, że fundamentem państwa jest 
siła narodu, a tarczą obronną jego sił* zbrój 
na. Dzięki Njemu nie zapanowała u nas ideo­
logia, której tragiczne skutki widzielśmy tak 
nedawno.

W ten sposób Józef Płsudskj — wychowa* 
ca — dał ti eść ideową a Piłsudski — pra­
wodawca — dał formę prawną naszemu pań­
stwu.

Sejm, wotując pełnomocnictwa, nie tylko 
pragnie uałtwić rządowi jego pracę, ale także 
pragnie dać wyraz gotowości całego społe­
czeństwa podjęcia wszelkich wysiłków, mają­
cych na celu obronę państwa (oklaski).

Po prtzemóweniu referenta zebra głos pos. 
gen. Skwarczyński:

Wysoka Izbo- Zgłoszony wrcosek o pełno­
mocnictwach jest wywołany nadzwyczajną sy 
tuacją międzynarodową, w jakiej się obecnie 
świat znajduje. Całe społeczeństwo dobrze tę 
sytuacę rozumie. Rozum e to. że w czasach 
takiej sytuacji nje słów, lecz pracy i czynów 
potrzeba (oklaskijż Sądzę, że damy wyraz te 
mu nastrojowi społeczeństwa, gdy przyjmiemy 
proponowaną ustawę bez dyskusji (oklask )ż

W głosowaniu przyjęto, jak stwierdził mat 
szalek, jednomyślnie ustawę w drugim j trze 
cim czytaniu.

USTAWA O PEŁNOMOCNICTWACH 
W KOMISJI SENATU

WARSZAWA, 9.5 (PAT) Dz ś po zakończę 
niu plenarnego posiedzenia Sejmu obradowała 
senacka komisja prawnicza pod przewodnic­
twem sen. dra Tichny w obecności p. premiera 
gen. Sławoj Składkowsk ego, p. wicepremiera 
inż Eugeniusza Kwiatkowskiego j podsekreta. 
rza stanu dr Grodyńsddego

Na posiedzeniu tym sen. Skoczylas referc 
wał rządowy projekt ustawy o upoważnieniu 
Prezydenta R. P. do wydawania dekretów. 
Projekt ten przyjęto jednomyślnie.
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Polski żołnierz pracy W wirze zdarzeń

Postawa ideowa robotp;i<a polskiego
W .Gazecie Polskiej" p. Tadeusz Zen- 

czykowsk] zamieścdł poniższe, interesują­
ce uwag:

W ostatnich latach coraz wyraźniej 
z^rysowtują się poważne przemiany za.. 
chodizą^e w polskim świecie robotni- 
Gzym. Ciasna doktryna klasowego pa- 
^ądu .na świat i fikcyjna teoria o „mię 
'Jzymsrodowej solidarności proletana- 
tu“ znajdują w oczach naszego robot­
nika właściwą i realną ocenę politycz­
nego rekwizytu przeszłości. Obydwa te 
^gmatyczne założenia nie wytrzymują 
bróby życia i nie odpowiadają w zupeł­
nej psychice dzisiejszego robotnika.

Nie chce on być dobrowolnie najem­
ni a staje się świadomym współtwórcą 
^br duchowych i materialnych narodu, 
przełamuje sztuczne zapory podziału 
klasowego i narówmi z innymi obywate­
li poczuwa się do wspó (odpowiedział 

za losy i potęgę Państwa. Rozu- 
^e dobrze, że realizacja zasad apraiwie 
dliiwości społecznej jest zasadniczym e- 
-ementem wewnętrznej siły państwa.

Doświadczenia wielu lat nauczyły poi 
^k-ego robotnika, jak w praktyce wyglą 
da międzynarodowa solidarność prole­
tariatu, a zwłaszcza wymowny był przy 
kład 1920 roku (.negatywna postawa 
tobotników wielu państw podległych II 
r^iyizymetrodówłoe wobec transportów 
^tonj j materiału wojennego dla Pol- 
“»■). Przekonały go te doświadczenia w 
•]®ki sposób Międzynarodówka staje się 
lodkiem dyspozycji dla pa-rtii połity- 
^nych w dziedz inie polityki wewnętrz- 

państw®. 1 nie istotne potrzeby tej 
?°*ityki, lecz uchwały i dyspozycje Mię- 
Wnarodówki dyktują partiom do niej 
leżącym odpowiednią linię postępo- 
T^ia, bez względu na prawłdziiwy i-n- 

narodu.
Wystarczy tu choćby przytoczyć sto- 

jv^k II Międzynarodówki do Niemiec 
w Niemczech byli u władzy so- 

pWiiźęi, nie było chyba gorliwszego od
* Międzynarodówki orędownika intere-

niemieckich. Wszelkie ówczesne 
*yów.nież i rewizjonistyczne) żądania 
r^miec były słuszne i godme poparcia. 
r°Piero z chwilą opanowania rządów 

^■lińskich przez hitlerowców, z zadzi- 
aJącą łatwością i szybkością, żarów- 

J? U Międzynarodówka, jak i zależne 
7* Biej pairtie socjalistycone przeszły 

ataku na Niemcy. Nie zamierzamy
* tej chwili oceniać merytoryczne tych 
z?bkch ewolucji II Międzynarodówki

stosunku do Niemiec, pragniemy tyl- 
n,a tym przykładzie wykazać w jak: 

^°sób międzynarodówki usiłują wy. 
W]«rać wpływ na politykę zagrań cziną i 
"^nętiraną poszczególnych państw, — 

kątem swoich własnych celów, nie 
Pokrywających się bynajmniej z irnte- 
A*£arni i potrzebami tych państw. Nic 

^’z’wne^°. że szczerze patriotyczny 
■botmik polski zdecydowanie odwraca 

^od wszelkch form mięizynarcdo- 
J^-h ośrodków dyspozycji i wyraźnie 
77 fla każdym kroku — podkreśla swą 
J^acliwianą wierność sprawie własne- 
80 narodu.
tn'L.e dla ojczyzy związała robo.
tr» y Polsce wspaniała i bohaterska 
knieja walk niepodległościowych. Już 
Wre601 w zaraniu polskiego ruchu ro- 
Sta?1°ze8':' zbr(>jna walka z zaborcą — 
■n.u.T^ta integralny jego element. A 
ny«li 2ic ram dalszych dat — zakończę- 
■mS’.-1* clxronclog zznym porządku, po- 
thlSl‘arn'i śląskimi — świadczących 
ciJiPn*€ o udziale robotników w zwy. 
Waj^h lecz krwawym trudzie wyrąby- 

granic Rzeczypospolitaj.
botnq?ŁOu'n-'c'1 dowodów stosunku ro- 
trzeba. do państwa nde brak i dziś.. Nie 
Posi h długo siukać, bo choć nie 
'"■Sz^ • szerokiego rozgłosu, istnieją 
cywj^^ tam, gilzie przy warsztacie pra 
dzieni?’ robotnik. Czyż bowiem znaj- 
kład w PoJsC€ inkś większy za­
jęli 5^’ w którym robotnicy nie pod 

N 'j' Piórkowej na Fundusz Obro- 
2 c^ar°d°iwej ? Z groszowych składek. 

Py nadliczbowych godzin pracy 
Uy rPywany dla wojska sprzęt wojen- 

Jest prostym i naturalnym wyrazem

stosunku robotnika do spraw obrony 
narodowej.

Pełna bajowej gotowości postawa — 
świata pracy -wobec wydarzeń między­
narodowych ostatnich tygodni jest 'wy­
sokiej wartości współczynnikiem tej 
siły i nieustępliwości, jaką całej Euro­
pie wykazała Polska,’ przygotowana na 
należycie skuteczne i dotkliwie przeko­
nywujące skarcenie autorów i głosicieli 
■wszelkch niewczesnych zamiarów i u- 
irojonych roszczeń. Nie można bowiem 
zapominać, że o sile wojennej państwa 
decyduje nie tylko walczący żołnierz, 
lecz także i robotnik wykonywujący dla 
tego żołnierza przy swoim warsztacie 
szybko i dobrze, broń, amunicję i wiszel 
kie inne środki wyposażenia wojskowe­
go. żołnierz w mundurze w swej pracy

PO OTWARCIU PAWILONU POLSKIEGO 
NA WYSTAWIE ŚWIATOWEJ W N. JORKU 
Minister Roman dokonał w towarzystwie am­
basadora Potockiego i wiceministra Bobkow­
skiego uroczystego otwarcia pawilonu pol­
ak ego na Wystawie światowej w Ncwym Jor 
ku. Na zdjęcju fragment pomnika króla Wła­
dysława Jagiełły, dłuta Stanisława K. Ostrów 
skiego, ustawionego przed pawilonem’polskim 

na wystawie nowojorskiej.

wojennej jak najściślej jest zespolony 
z żołnerzem pracy, który w szarej blu­
zie roboczej pracuje niiezmordowanie w 
hali fabrycznej dla wspólnego celu — 
zwycięstwa.

Zrozumienie tego braterstwa pracy 
dla wspólnego celu jest wyraźnie oka­
zywane przez świat pracy, żywo mani­
festujący przy każdej sposobności swój 
gorący i sieczmy stosunek do Armii.

Jednym z przejawów tego stosunku 
było uroczyste przekazanie wojsku ub. 
niedzieli w Warszalwie broni .zakupionej 
przez poszczególne ogniwa organizacyj­
ne Zjednoczenia Polskich Związków Za­
wodowych.

Zjednoczenie Polskich Związków Za­
wodowych postawiło sobie za jedno z 
naczelnych zadań złączenie calłego, tak 
u nas niesłychanie rozbitego, ruchu za­
wodowego w ścisłej Odrębności od ja­
kichkolwiek międzynarodówek i w opar 
ciu sję o nierozerwalną w-ięź, łączącą ro­
botnika z państwem. Prowadząc swą 
jziałałność w myśl zascd ideowych Obo 
zu Zjednoczenia Narodowego ZPZZ kła 
dzie specjalny nacisk na siłę pogotowia 
zbrójnego Rzeczypcfipohte-j, formułując 
swe stanowisko w n ■ ..stępujących sło­
wach uchwalonej przed dwoma laty de­
klaracji ideowej:

„ZPZZ uznając Armię Polską... 
za czynnik stanowiący gwarancję 
całości j niepodległości Narodu Pol­
skiego oraz za instrument mocar. 
stwiowości Jego w stosunkach mię­
dzynarodowych, deklaruje na każde 

wezwanie Naczelnego Wódzia od­
danie wszystkich sił swoich na Jej 
usługi".

Stały i żywiołowy rozrost organiza­
cyjny Zjednoczenia Polskich Związków 
Zswoldo wych (obecnie około ćwierć’ mi­
liona członków) dowodzi, że. program 
jego odpowiada przemianom zachodzą­
cym w umysłcwości polskiego robotni­
ka, poczuwającego 6ię do wspólodpowie- 
działności za stałe umacnianie potęgi 
Rzeczypospolitej.

Biało-czerwony sztandar jest tym po­
tężnym magnesem uczuciowym skupu­
jącym świat pracy gotowy zawsze do 
k riiej ofiary w chromie jego honoru. I 
możemy być pewni, że gdy rozkaz Wo­
dza każę na arenę wydarzeń wystąpić 
polek emu żołnierzowi, bajowy jego wy. 
sitek wspomagać będzie dzielnie i nieza­
wodnie robotnik — polsk’ żołnierz 
pracy.

Ile wydaje Anglia na wywiad

Fotężna instytucja: Secret Service
Potęga państwa jest wynikiem spraiw 

ności jego wywiadu. Tak określił zna­
czenie wywiadu w życ u każdego nowo­
czesnego państwa jeden z polityków an 
gielskich. że pcgląd ten pokrywa się z 
zapatrywaniem kieroiwioiczych kół an­
gielek eh na rolę wywiadu wykazują 
sumy wydatkowane na te cele.

W miarę pogłębiania się kryzysu eu­
ropejskiego i zaangażowania się Angli 
w rozgrywkach międzynarodowych 
wzrasta pozycja wydatków na Secret 
Sem-ice. I tak w r. 1934 wydano na ten 
cel 180.000 funtów, w roku 1936 już 
250.000, w r. 1937 — 350.000, a w r. 
1938 — 450.000 funtów. W roku bieżą­
cym Izba Gmin zatwierdź ła budżet Se- 
eret Service w wysokości pół miliona 
funtów, to jest około 15 milionów zło 
tych. W parówmainiu z okresem przed 
wojną europejską iw 1914 — 1918 roku 
wydatki na cele wy wadu zwiększyły 
się w Anglii 6-ciokrotme,

Zakres zadań angielskiego Secret Ser- 
vice jest tak różnorodny, że nie ma pra 
iw:e dziedziny, którejby 'nie obejmował- 
Członek wywiadu angielskiego intere­
suje się wszystkim, zna w poruczonym 
sobie zakresie działania wszystkie, naj­

drobniejsze szczegóły. Dzięki temu wy­
wiad angielski posada dokładną ewi­
dencję wszystkich znakomitszych poli­
tyków i mężów stanu państw całego 
świata, wie jakie są .ch upodobania, ja 
kie nurtują jch choroby, w jakim kie­
runku zwracają się ich zainteresowani a 
polityczne, spoteieane, czy kulturalne. 
Wiadomość, która ostatnio obiegła pra­
sę światową o chorobie Basedowa na 
którą c erpi kanclerz Rzeszy pochodzi z 
kół angielskiej Secret Serrice. Część wia 
dom ości, zebranych przez wywiad an­
gielski przedostaje się do wadomości 
publicznej czasem dla wzbudzenia zain­
teresowania opinii jak mś dla interesów 
angielskich żywotnym zagateeniem, 
czasem — jak to miało mjejece z kan­
clerzem — dla wyśwetlenia istotnego 
mechanizmu reakcji psychicznych tego 
czy joitnego męża stanu i wytworzenia 
w opinii istotnego miernika wartości je 
go wywodów i .wskazań.

Praca angielskiego Searet Servi.ce oto 
Czotna jest najściślejszą tajemnicą. Za­
sadą każjiego agenta tej dla Angli tak 
doniosłej służby jest „jak najmniej pi­
saniny". Agent musi starać się wezyst 
ko zobaczyć, wszędzie dotrzeć i wszyst­

Demon­
stracyjny 

pakt 

Zapowiedź podpisania 
■wikięiko - niemiedkrego 
paktu polityczno-woj­
skowego komentowane 
p ®ez prasę naemeeką,

jako wydarzenie o „olbrzymim znacze­
niu" w rzeczywistości nie zmienia do­
tychczasowej sytuacji. Oś Rzym—Ber­
lin posiedała od dłuższego czasu wszel­
kie cechy sojuszu, wobec czego wynik 
spotkania mediolańskiego jest tylko 
sformułowaniem na piśmie tego stanu 
rzeczy. Dopóki pakt ten nie będz -e zre­
dagowany, podpisany i ogłoszony — 
można bardzo dowolnie interp etawać 
jego znaczenie jako ewentualnego in­
strumentu wojennego.

Interesującym jest, że oficjalny ko­
munikat donoszący, że ,,postanów ono 
utrwalać ostatecznie stosunki obu 
państw osi w sposób formalny w pak­
cie poiitycamym i wojskowym" — był 
zaprzeczeniem porannych kornertairay 
inieliz ełnych pism włoskich, któł e po­
siadają zazwyczaj instrukcje kancelarii 
■dyplomatycznych, odpowiadające za- 
tym prawdiziiwemu stanowi rzeczy.

Dziienniile te jednogłośnie zapowiada­
ły, ż? w czasie sp.tkania medi olańskie­
go nie wyiiaizy się nc sensacyjnego 
orez, że żaden nowy układ nie będzie 
podpisany. Zachodzi zatym przypuszczę- 
r.iie, że ogłoszenie komunikatu o pakcie 
polityczno-iwojskowym byilo albo z góry 
przygotowaną niespodzianką, albo też 
decyzja co do ®aw,Łi.c’a paktu musiała 
zapaść nagle i to nie w Mediolanie, ale 
bszpośreditko pomiędzy Rzymem i 
Berchtesgaden.

Truimo na razie przewidz eć charak­
ter tego paktu. Według niektórych 
twierdzeń, będzie to zwykły alians woj­
skowy, który wamocni oś dwustronny­
mi aobowtiązan ami wojskowymi. Nale­
ży zaznaczyć, że komunikat oficjalny 
nie wspomina ani jednym słowem o obo 
wiązku wzajemej pomocy, który jeet 
isłtotą każdego prawdziwego sojuszu.

Jeż?4i uwzględnić, że Niemcy avią< 
zane są w dziedzinie politycznej z Wło­
chami paktem antykomiinternowskim, 
zaś współpraca wojskowa itafeko-nie- 
miecka na terenie Hiszpanii nie stano­
wi dla n kogo tajemnicy, jeżeli psinadto 
przypomnieć mowę mim. Oiano, <w któ­
rej ujawnił on spotkanie szefów armii 
niemieckiej i włoskiej w czasie kryzysu 
wrześniowego, wówczas dojdaemy do 
przekonania, że ogłoszona z takim roz­
głosem zapowiedź podpisania włceko- 
niem eckiego paktu polityczno wojsko­
wego nic jest w istniejącej sytuacji ni­
czym innym, jak przede wszystkim ma­
newrem politycznym i odpowiedzią 
Rzym—Berlin na politykę mocarstw za­
chodnich.

ko zapamiętać bez zapisywana. To też 
w żadnym z biur nie ma tak znikomej 
iloś.-i aktów, papierków, jak w biurach 
Secret Service. Zasadą powszechne w 
Anglii przyjętą jest, że o sprawach Se- 
cret Sćrvice nie dyskutuje się publiamie 
Zresztą nawet każdorazowy premier 
rządu nie wele istotnego dowiaduje się 
o pracy tej instytucji, której raporty 
codziennie niemal spływające na jego 
b urko stanowią w wielu wypadkach 
zasadnicze elementy podejmowanych 
decyzy ogólno - politycznych.

W całym imperium brytyjskim wie 
naprawdę tylko dwóch ludzi, co się dzie 
je za kulisami wywiadu. Jest to podse­
kretarz stanu w m inisterstwie spraw 
zagranicznych sir Robert Vair.sittart 
■ctraz jego najbliższy współpracownik sir 
Aleksander Cadogan. Szefa angieiskiej 
służby wywiadowczej nde zna poza wy- 
m enionymi obu mężami stanu i kilku 
wyższymi urzędnikami wywiadu prawie 
nikt. Otoczony siecią konspiracji speł- 
n a w cichości j ukryciu swą odpowie­
dzialną funkcję, od której prawńd®o'wo- 
źci zależy powodzenie polityki arg ?1- 
skiej, a oo za tym idzie zmaczan e An 
glii w całym świacie
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Ważne dla pań domu

Zadania gospodarstw domowych 
w okresie pogotowia wojennego

„Ksżde gospodarstwo rodzone powinno być 
sorganiacwene tak, aby w razie : głoszenia . 
pogotowia wojennego ne narzucało sę swy­
mi potrzebami państwu". Oto hasło.

W okrasje pogotowia wojennego w domach 
naszych panować musi spcikój. A spokój osią­
gnąć można jedynie wówczas gdy zd’ln'ść 
przewidywania, połączona z energią i zapobie 
gljwością, stworzy w każdym domu warunk. 
które pozwolą przetrwać n anormalny o-. 
kres w sposób jak najbardziej zbl żony do ' 
zwykłego.

„GOSPODARKA ZAPASOWA"
Zadaniem gospodarstw domowych jest w 

pierwszym rzędzie — wyżywienie domowni­
ków; zadanie to obarcza nasze gospodarstwa 
w czasje pokoju j w różnym stopniu obarczać 
będzie w czasie wojny, jednak wówczas bę­
dzie znacznie brudniejsze do spełnienia. Pol­
ska jest pod względem aprowizacyjnym samo 
wystarczalna — pod tym względem położenie 
nasze jest znacznie lepsze, jak jnnych państw 
europejskich — jednak aprowizacja poszczę 
gólnych ośrodków — zwłaszcza miast — mo­
że w czasie działań wojennych ulegać chwilo 
wym zakłóceniom. Na to musj być przygoto­
wana każda gospodyni, a stąd wynika koniec z 
ność porwadzenja ,, gospodarki zapasowej".

Gospodynie nasze podzielić można na dwie 
grupy: do jednej należą zwolenniczki zapasów 
szczycące się spiżarnią, zaopatrzoną we wszy­
stko: w worki mąki j cukru, w szeregi słoi­
ków i puszek z konserwami. w garnk; z tę­
pionym masłem j szmalcem itd itd. Druga 
grupa kobiet zdecydowanie przeciwstawia się 
wszelkiej „®aipasomanii“; gromadzenie zapa- 
sów uważa za niepraktyczne, bezsensowne, a 
nawet... ńepatriotyczne bo przyczyniające 
się rzekomo od tworzenia nastrojów panicz 
nych i do podbijania cen.

Z punktu wdzenja potrzeb na,szych gospo­
darstw w okresie zarówno pokoju, jak j po­
gotowia wojennego, gromadzenie zapasów — 
jest rzeczą bardzo pożądaną, a, nawet konie­
czną. Jest to jednak czynność, w<ymagająca 
namysłu.

Zasadniczo gospodyni w m eścje ma moż­
ność nabywania produktów, przeznaczonych 
do natychmiastowej koneumcj:: przechowywa 
me tych produktów, ich magazynowanie, jest 
zadaniem aparatu handlowego: hurtowni, 
sklepów, składów towarowych. I dlatego — 
mieszkając w mieście, najwygodniej jest ku­
pować małe ilości produktów, przeznaczonych 
na 1—2 dni: niepotrzebne jest wówczas spe­
cjalne pomieszczenie na przechowywanie pre 
duktów, nje trzeba się troszczyć o utrzyma­
nie w nim czystości i porządku; jednym sio 
wem — takie gospodarowanie stanowi pozor­
nie szczyt nowoczesnej wygody. Ale tylko po 
zornie. Bo w praktyce — każda gospodyń 
wje, że rozmai te produkty dobrze jest mieć 
.pod ręką", że inne — nabywa się znacznie 
taniej, nabywając je w większej ilości że 
zatem niewielka spiżarnia konieczna jest w 
każdym racjonalnie prowadzonym gospodar­
stwie. Niewielka — gdyż spiżarnia zaopa­
trzona zbyt obficie — to przede wazystkm 
duży . niepotrzebny wkład pieniędzy, a poza 
tym — możliwość psucia się produktów, na­
gromadzonych w ilości, która potrzebom da­
nego gospodarstwa nie odpowiada.

W o kresie możliwego pogotowia, wojennego 
— indywidualne rozważania na temat — czy 
gromadzić? i — co gromadzić tracą na zna­
czeniu, gdyż w grę wchodź czynnik wyższej 
konieczności. Z punktu widzenia potrzeb za­
równo własnych, jak i ogólno-sp łecznych — 
zachodzi potrzeba zmiany systemu goapodaro 
wanna. Leży w interesie ogólnym, aby w kaź 
dym mjeście istniało jak najwięcej małych 
skradów żywnościowych, zaopatrzonych w pe­
wną ilość odpowiednio dobranych produktów 
żywnościowych. Produkty te, przeznaczone 
dia wyżywiema poszczególnych rodzin w 
sposób bardzo znaczny ułatwić mogą rozwią­
zanie sprawy zaprowjantowania ośrodków 
miejskich w okresie wojny.

ZAPASY DLA PRZECIĘTNEJ RODZINY
Aby ułatwić gospodyniom zorientowanie się 

w tej apraw.e, <praco«umo w powołanych do 
tego instytucjach wykaz zapasów, obliczo­
nych dba przeciętnej rodziny. W wykazie tym 
znajdujemy: mąkę pszenną i żytnią lub razo­
wą w ilości 5—10 kg., różne rodzaje kasz w 
ogólnej ilości 5 kg, groch i fasolę (po kilo­
gramie), cukier (5 kg), sól (.1 kg), pewną 
jłość włoszczyzny, jarzyn } owoców suszonych 
a także przypraw i konserw, kilka puszek 

mleka skondensowanego lub w proszku okol: 
kilograma boczku, słoniny i suchej k ełbasy.

Jak widzimy, podane ilośu: nje są duże, 
wybrane produkty należą do tańszych, a przy 
tym najłatwiejszych do przechowywania, zu- 
życa i odnowienia zapasu.

JAK PRZECHOWYWAĆ PRODUKTY

Wszystkie produkty powinny być przecho­
wywane w pomieszczeń ach uszczelnionych i 
opakowane w puszki blaszane, w słoje eżkla- 
ne, w torby z celofanu. O tym, jak zabezpie­
czyć przed działaniem gazów różnego rodzaju 
artykuły żywność owe, dowiadują sję gospo 
dynie na praktycznych kuriach obil-fny prze- 
clwlotniczo-gaaowej. Zasadniczo każdą kobic­
ie obowiązywać powinni ukończenie takiego 
kursu, jak również kursu ratownictwa (rato­
wnictwa praktycznego, pomyślanego jako po­
moc w nagłych wypadkach) oraz kursu gcuspo 
darczego, którego celem będzie wyuczenie się 
właściwych w warunkach wojennych metod 
gospodarowania produktami żywnościowymi, 
materiałami palowymi, odzieżowymi itp. Do 
specjalnych zadań powołane będą Opiekunki

Przed czwartą rocznicą zgonu
Marszałka Józefa Piłsudskiego

Dzień 12 maja, rocznica zgonu Wó­
dzia Narodu Marszałka Józefa Piłsud­
skiego jest dmdem żałoby narodowej.

W związku z bliskim terminem bole­
snej rocznicy odbyło się w ub. ponie­
działek w starostwie powiatowym w Bę­
dzinie zebranie pow atowego Komitetu 
uczczenia Pamięci Marszałka Józefa Pił 
»udskiego. Na zebranie przybyli przed­
stawiciele armii, duchowieństwa, samo­
rządów, organizacyj i stowarzyszeń.

Zebranie zagaił p. starosta Boxa, lctó 
ry odczytał odezwę Naczelnego Komi­
tetu uroczystości oraz podał ramowy 
program uroczystości d>la komitetów lo­
kalnych.

Hi ZAGŁĘBIA
10
Maja

KALENDARZ DNIA
Środa

Izydora oracza
Jutro: Franciszka w.
Słońca mach. 3,54, zach. 19,15 
Księżyca wsch. 0,1, zach. 9,45

KRONIKA HISTORYCZNA:
99? Bolesław Chrobry wykupuje z rąk Pru­

saków ciało zamordewo. św. Wojciecha. 
1094 Zmarł Mieszko II zwany Gouśnym. 
1887 śmierć M. Langiewicza, dyktatora.
PRZYSŁOWIA:

Kiedy mokry maj. 
Będzie żyto, kieby gaj.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „U kresu drogi".
PATRIA: „Jej kochamy chłopiec". 
EDEN: „Zona-łalka".

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzii dyżury nocne pełnią następujące apteki:

J. Garbaczewskiego — ul. Sienkiewicza 9 
L. Turskiego — ul. 1-go Maja 18
W. Wasilewskiego — ub Modrzejowąka 10 
W. Zielezińskiego — ul. Orla 28

Akademia żałobna
KU CZCI MAłtóZ. J. PIŁSUDSKIEGO

Związek Rezerwistów i Rodzina. Re­
zerw stów koło n*r I w Sosnowcu, urzą 
dzają w sobotę dn. 13 bm. w lokalu 
Koła pray ulicy Kilińskiego akademię 
żałobną ku czci Marszałka Józefa Pił­
sudskiego z racji czwartej rocznicy Je­
go agonu.

Początek akademii o godz, 18.30.
Zarząd Koła ZR i RR apelują do człon 

ków o liczne przybycie na nkademię.

Domowe, odpowiedzialne za utrzymanie ładu 
i spokoju w domach i za zorganizowanie po­
mocy dla mieszkańców domu, gdy zajdze 
tego potrzeba.

Praca kobiet na tym polu ma duże znacze­
nie choćby z tego względu, ie wszelkie wia­
domości z zakresu ratownictwa j racjonalne­
go gospodarowania przydać się megą n e tył 
ko w okresie wojny, ale j w najnormalniej­
szych, pokojowych czasach. Wiele gospodyń, 
przeszkaianych obecnie na kursach informa­
cyjno gospodarczych, po raz pierwszy styka 
się z tak mi zagadnieniami, jak racjonalne 
przygotowanie przetworów, właściwe prze­
chowywanie zapasów, wykorzystywanie pro­
duktów zastępczych oraz produktów tanich, 
oszczędna gospodarka zapasami żywności i 
opałem, użytkowanie odpadków, właściwe me 
tody pranja itp. Im większa będzie liczba 
kobjet, dobrze przygotowanych do prowadze­
nia gospodarstw rodzinnych i zbiorowych (ta­
kich jak szpitale, kantyny, kuchnie dla wojska 
i dla ludności cywilnej itp.) tym lepiej bę, 
dzie można rokować o gospodarczej przyszło­
ści Polski.

H. M.

Jednocześnie p. starosta apelował do 
zebranych, aby uroczystości organizo­
wane w poszczególnych miejscowościach 
wypadły w myśl wskazań Naczelnego 
Komitetu.

Rozpoczęcie chwili ciszy o godz. 20.45 
oraz zakończenie jej o godz. 20.48 o- 
znajmią dzwony kościelne i syreny fa­
bryczni®. W ciągu tych trzech minut 
powinien ustać wszelki ruch, a przechod 
nie winni zatrzymywać się z odkryty­
mi głowami.

Wczoraj odbyły się posiedzenia lo- 
kalnych komitetów uroczystości w So­
snowcu i Będzinie.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś w środę 10 bm. i jutro iw czwartek 11 

bm. o godz. 20 tyillko 2 popularne przedsta­
wienia cieszącej się wielkim pcwodzen em do 
skonaiej kcenedii R. Niewiarowcza pt. ..DLA­
CZEGO ZARAZ RAGEDIA" Ceny mejsc: par 
ter 1-30 i 1 zł, amfiteatr 55 gr. galerjs 25 gr. 
Bilety wcześniej do nabycia w Biurze Podró­
ży „Orbis" Plac 11 Li stopi aa. obok dworca, 
tel. 62313.

Wkrótce występy znakomitego gwiazdora 
; sceny pclskiej ulub eńca publiczności FRAŃ 
CISZKA BRODNIEWICZA,

Teatr w Katowicach
środa 10 bm. godz. 20 — „Teść".
Czwartek 11 bm. godz. 20 — „Temperamen­

ty" (premiera)
Piątek 12 bm. godz. 15.30 — Akademia ża­

łobna w rocznicę zgonu Marsz. Józefa Piłsud­
skiego; godz. 20 — „Gałązka rozmarynu"

Sobota 13 bm. godz. 15,30 — łtTeść"; godz. 
2 0— „Temperamenty"

Obligacje pożyczki 
przeci wlotniczej

PRZYJMOWANE JAKO WADIA I KAUCJE
Ministerstwo skarbu skienwało do iwezyst- 

kich urzędów okólnik, zawierający wytyczne 
o przyjmowaniu obligacyj 5 proc, pożyczki 
obrony przeciwlotniczej do depozytu. Obl ga- 
cje tej pciżycskj być przyjmowane przez
zakłady państwowe, urzędy • przedsiębior­
stwa jako wadia przy przetargach, oraz jako 
kaucje na zabezpieczenie wszelkiego rodzaju 
umów.

Do czasu wydania oryginalnych obligacyj 
megą być zastępczo przyjmowane na kaucje 
i wadia pokwitowania, jedna-kta opiewające 
nie na część sumy, tylko na całą zadeklaro­
waną sumę. Jak już donosiliśmy, wartość de­
pozytową obligacyj pożyczki ustalono na zł 
S5 za 100 zl wartości imiennej.

WIOSENNY' SEZON 
W INOWROCŁAWIU . ZDROJU

Sezon wjosenny w najbardziej „zachodnio­
europejskim" uzdrowisku naszego kraju w 
Inowrocławiu-Zdroju, zapowiada się, jak co 
roku,. doskonale. śc ągnie on niewątpliwie 
Licznych kuracjuszy, spragn cnych poratowa­
nia zdrowia w mdłej atmosferze tego czysto 
,polskiego uzdrowiska. W roku bieżącym wy­
niki leczen a w Inowrocławiu winny być je­
szcze lepsze niż dawniej, ponieważ zostały 
wprowadzone znaczne ulepszenia Higieniczne 
: zdrowotne, oraz przeprowadzono lczne in­
westycje. Szereg łazienek uległ kompletnemu: 
odnowieniu, a na oddziałach leczniczych wpr(> 
wadzono* rozmaite nowe metody leczenia. Tak 
np. rozszerzona znacznie będzie wzewalnia, 
gdzje m. jn. wprowadzi się jeszcze jeden ro­
dzaj inhalacji. Również ulegnie przebudowie 
sala natryskowa, w starych łazienkach. Powię­
kszony zostanie klub zdrojowy a przed po- 
kojam. towarzyskim; wybudowany będz.e ob­
szerny taras z widokiem na najpiękniejsze 
partie starego parku Olbrzymie inwestycje 
ulezne. rozbudowa dzielnicy mdllowej której 
przybyło na sezon b. nowych 140 nowocześnie 
urządzonych pokoi, czynią kurację w Inowro­
cławia miłą j dającą pełny wypeczynek, ścią­
gają więc też do tej „perły Kujaw" łgezne za­
stępy reumatyków, artretyków, kobjet ; osób 
sercowych. 1861

Popisy zespołów
RYTMIKI I TAŃCA

W sobotę dnia 13 bm. o godz. 18 w salj gi­
mnazjum im. E. Plater Nina Cichoniowa u- 
rządza dorcczne popisy zespołów rytmiki i 
tańca

Udział bjorą: uczenjce gimnazjum im. E. 
Plater, gimnazjum i szkoły powszechnej im. 
H. Rzadki ewiczowej oraz szkoły ćwiczeń przy 
Liceum pedagogicznym.

W programie obrazkj rytmiczne ; ludowe, 
tańce do utworów Chopina. Schuberta, Kreis­
lera. Kullak. Streabbogg oraz suita francuska 

Cały dochód przeznacza się na FON.
Pozostałe jeszcze bilety są do nabycia w 

I firm ę W. Czechowski, 3 Maja 8.

Ile wynosi renta
WYPADKOWA WDOWIA?

Wypadkowa renta wdowia wynosi 30*/» 
przeciętnego miesięcznego zarobku jej męża. 
Jeżeli oprócz wdowy zostały sieroty, dwie lub 
w.ęcej, to na czas płacenia tych wszystkich 
rent zostają renty obniżone tak, aby razem 
nje wynosiły więcej, niż dwie trzecie przecięt 
nego miesięcznego zarobku zmarłego. Prawo 
do tej renty ma wdowa niezależn e od swego 
stanu majątkowego.

Wdowiec ma prawo do renty wdcfwiej tyl­
ko wtedy, gdy jest inwalidą (ponad dwie trze 
cie niezdolności) i gdy był utrzymywany 
przez zmarłą żonę.

Transmisja z wystawy
POLSKIEGO BIAŁEGO KRZYZA

W środę dnia 10 bm. rozpoozyna się „Ty­
dzień Polskiego Białego Krzyża", który — 
jak wiadomo — prowadź,j akcję oświatowo- 
kulturalną w wojsku.

Z okazji ..Tygodnia PBK" w gmachu Ślą­
skiego Urzędu Wojewódzkiego w Katów cach 
urządzona została wystawa pod nazwą „0- 
śwlata w wojsku", której otwarcie odbędzie 
się dnja 10 bm. o godz. 18. Wystawa będzie 
otwarta, do dnia 25 bm. codziennie od godz 9 
rano do 19. Wstęp na wystawę jest bezpłatny

Uroczystość otwarcia -wystawy „Oświata w 
wojsku" będzie transmitowana przez radio 
dnia 10 bm. o godz. 18, przy czym na pro­
gram audycjj złożą się: reportaż z otwarcia 
wystawy, oraz występy wojskowych zespołów 
orkiestrowego i wokalnego.

W ramach tej audycji prezes Okręgu ślą­
skiego Polskiego Białego Krzyża dyr. Jan 
Mackiewicz wygłosi pogadankę o 10-letniej 
działalności PBK na Śląsku.

Strajk robotników
W W.4PIENNIKACH 

DOBRZAŃSKIEGO
Jak donosiliśmy w ub. tygodn u w 

wapiennikach Dobrzańskiego w Strze­
mieszycach wynikł zatarg na tle wyso­
kości zarobków i aa-warcia układy zb o 
rowego.

Na konferencji w inspektoracie pra­
cy pracodawca w odpowiedzi na żądania 
robotników, zaproponował im obniżenie 
zarobków o 7 i pół proc.

Ponieważ beepeśrednie rozmowy rów 
nieź nie doprowadziły do osiągnięcia po 
roraum eniia, robotr.diey porzucili pracę.

W PILNIKARNI STACHERSKIEGO
Od diwóch dini nie przychodzą do pra­

cy robotnicy zakładu piłnikarskiego E. 
Stacherskiego w Sosnowcu. Przyczyną 
strajku niewypłacamie przez pracodaw 
eę w termin e zarobków.
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TO BYŁO TAK:

j ONA NIE WIE |

DUO TENNEY
w tańcach aalonowo-akrobatycznych

MARIA WERNECKA -

w swoim repertuarze

NAJLEPSZA KUCHNIA NA TERENIE ZAGŁĘBIA DĄBR. i GÓRNEGO SLĄSKA «

Byłem wczoraj w romantycznym nastroju, 
chejało mi sie śpiewać sentymentalne piosen­
ki, rozmawiać „o strachach > o Maryli" oraz 
powiem otwarcie, pokręcić sję trochę z jakąś 
równie romantyczną Marylą.

Nie dałem się przeto długo namawiać kole­
gom i wybrałem się z nimi do małej knajpki, 
w któTej potańczyć można i wypić na kredyt 
kieliszek wódki od wina.

— Jak się bawić, to się bawić! — zatarł 
ręce mój kolega Włodzio, gdyśby usiedli przy 
stoliku — Raz lemoniada!

Oczywiście, na stół wjechała butelka zupeł­
nie innego płynu j zabawa się rozpoczęła.

KANDYDACI NA RADNYCH
Chrześcijańsko-Społecznego Zjednoczenia Narodowego

Ale pijacki nastrój mi nie odipouuadał. — 
Obcięło mi się sztukj pięknej i pięknej sztuki.

— Czemu siedzisz tak; zachmurzony ? — 
rzucono pytanie w moją stronę — co?

— Albo ja wiem? Sentymentalny jestem 
dzisiaj...

— To zatańcz sobie z tą z naprzeciwka! — 
radizą mi — widać też tsłta sentymentalna, 
jak ty. Tylko oczkami przewraca

Patrzę, istotnie, bsrdizo ciekawa osóbka.
Ale nje mam odwagi podejść. Właściwie 

podejść to mara odwagę, tylko zatańczyć n.e 
mam odwagi-

Niedoksatałcaay jestem pod tym względem.
— Wstań i tańcz- — rozkazują mi tak, ł®k 

w tym filmie, który powinien się nazywać 
,.Chodź sję bić", a nabywa sję „Wstań 1 
walcz!"

Rad nie rad wstaję.
Wstaję j słucham co grają.
A grają, słyszę, coś z opery.
— To nie jest d'o tańca — powiadam.

W Będzinie
Miejsk, Komitet Chrześcijańsko Społeczne­

go Zjednoczenia Narodowego w Będzinie wy- 
snnął następujących kandydatów na radnych:.

OKRĘG I — 2 MANDATY
Bluszcz M eczysław, urzędnik samorz.; Re- 

Kazimierz, robotnik; Wjtelus Jan. robot­
yk; Taczukowa Julia, działaczka spoi.

OKRĘG II — 2 MANDATY
B^ysztack-i Ignacy, emerytowany dozorca 

kopal.; Zgoda Aniela, właśc. nerach; Het- 
^ńezyk Aleksander, robotnik; Gradoń Fran- 
c:szek, robotnik.

OKRĘG III — 4 MANDATY
Koścjuch Stanisław, urzędnik prywatny; 

^orys Stanisław, właśc. ciegejni; żyłka Leo- 
górujk; Kuła Julian, dozorca kopalni; 

Gl*kaj Stefan, urzędnik prywatny; Flak Mie 
^ysław, śłueara; Bujakowska Janina, dzia- 
ac*ka spoi.; Czajor Adam, górnik.

OKRĘG IV — 2 MANDATY
Zebrowski Franciszek, kierownik seńooły; 

“enarowicz Józef, robotnik; Kaszuba Edward 
robotnik. Jagielska Stefania, właśc. n erach.

OKRĘG V — 3 MANDATY
Zając Edward, mistrz murarski; Kcsibowi- 

c*owa Maria, działaczka spot; Burski Jan, 
robotnik; Zygulski Jan, tokarz metal.; Kapu- 

Józef forherz; Andrzejewski Ignacy, 
n«aieślnik.

OKRĘG VI — 1 MANDAT
Ohełezyńsk Józef, urzędnik pryw.; Funik 

robotnik.
OKRĘG VII — 5 MANDATÓW

Sosnowską Kazimierz, rolnik; Strużyk Lud. 
kierownik szkoły; Kłapciowa Maria, 

^rsy mężu; Binkiewtcz Władysław, urzędnik 
J*pk-: Ptuszoweki Aleksander robitnk; Dzje 
dz'c Józef, przedsiębiorca; Aniołek Zygmunt, 
r^emśeflnik; Bielsk; Władysław, roln k; Ba- 
r&ńsk; Jan. dozorca kopi.; Juszczyk Włady- 
•**w, kupiec.

OKRĘG Vin — 5 MANDATÓW
Srarawarski Felicjan, robotnik roln.; tak 
®lcjan. kierownik szik ły; Majorowa Kata- 

rryna. żona urzędu.; Szkutnik Kaźmierz, rze 
‘'oślnik; Andrzejowski Jerzy, urzędnik pań- 

* *owy: Skulsk; Aleksander, rzemieślnik; Pie 
r*nók Jan, emeryt; Czapla Władysław, ku- 

&lec: Chelczyński Piotr, murarz, Pawlicki Rn 
łn®’>> urzędnik

OKRĘG IX — 8 MANDATÓW
^■iiaaowjcz Włodzimierz, naczelnik urz. 

Stanek Józef, nauczyciel. Nowiński 
^liclszek, mistrz stolarski, Szeniec Janina, 

*«*ł«czka spał., Wesołowski Bolesław, do- 
domu, Hajkiewlcz Piotr, maszynista 

J^1.. Wróbel Antoni, urzędnik, Marzec Jakub 
D szewc. Kapuścik Stanisław, urzędnik 

Kapuścjk Franciszek, przemysłowiec 
'*śla. Wincenty, kowal, Kulesza Bolesław, 
°Zt,rca donxu, Majchrzak Antcni, eksped. 

Szymański Henryk, robotnik, Służałek 
właśc. nieruch, Walkowicz Marian,

OKRĘG X — 8 MANDATÓW
_ Zawadzki Mieczysław, proboszcz. Sslsk
f*00®, kupiec, Kubiczek Te:dor, właśc. nier.

'lewaka Adela, urzędnik, Krąkoweki Mie-
^sysław. agronom, Bacior Jan, dozorca domu,
l Mar an, kupiec, Kaczmarski Jan. ro

Machnik Adam, urzędnik. Przybylak
wiańc, nier. Jedrzaieayk Antona,

urzędn.k, Czap Jan, monter, Pasek Włady­
sław, dozorca domu, Robakowski Stanisław, 
ślusarz, Wjzgiacz Tadeusz, ślusarz, Borowiecki 
Władysław, robotnik.

W Dąbrowie
Miejsk; Komitet wyborczy Chrześcijański 

Społecznego Zjednoczenia Narodowego wysu­
nął następujących kandydatów na radnych:

OKRĘG I — 4 MANDATY
Paluchiewicz Józef, kupiec; D-Bnaszewska 

Anna, buchalterka; Wieczorek Stanslaw, in­
stalator; Mamełko Marcin, malarz; Łakcmik 
Stefan, urzędnik; Kaczmarzyk Roman, tokarz 
Bronne Kazimierz, urzędnik. Pachlewskj Win 
ceraty krawiec.

OKRĘG II — 4 MANDATY
Kośmder Andrzej, elektromechanik; Zych 

Władysław, właśoicel nieruchomości; Talko- 
Porzecki Maciej, inżynier; Szota Franciszek, 
Józef, technik, Ncwalk Stanisłam, ślusarz; 
Kalecińsk; Józef, kupiec, Nizlurskj Stefan, 
rzeźnik, Zbroszczyk Józef, przemysłowiec.

OKRĘG III — 4 MANDATY
Wacław, Roman Lewicki, nauczyciel; mgr. 

Maria Kniagjniinowa, Feliks Celler, urzędnik; 
Stanisław Drąg, zdun; Eugeniusz Osłoński. 
urzędnik, Aleksander Skarba, ślusarz, Emil 
Wożniak, kupiec, Miieczyslaw Wachsla, nacz 
Urzędu Pocztowego.

OKRĘG IV — 2 MANDATY
Roman Szczypiński, tokarz; Stefan Witko­
wski. mechanik; Tadeusz Saladra, tokarz; 
Feliks Tyńskd, fryzjer.

OKRĘG V — 4 MANDATY
Edward Romanow cz, technik miern.; Józef

Jendrasik, mistrz kominiarski. Jadwiga Le­
wicka, nauczycielka; Łata Jan, właściciel nie­
ruchomości; Stanisław Flasza, maszynista, 
Franciszek Dróźdż, fornierz; Julian Cem- 
brzyński, elektromonter; Stanisław Kopczyń­
ski, dozorca kopalnj,

OKRĘG VI — 2 MANDATY
Feliks Niezgodziński, właściciel nierucho­

mości; Edward Najderskj .technk mierniczy; 
Leon Luty, właściciel nieruchomości; Jam Do­
magała, kupiec.

OKRĘG VII — 1 MANDAT
Władysław Głód elektromonter; Stanisław 

G-utkowsk, maszynista.

OKRĘG VIII — 4 MANDATY
Józef Bem, urzędnik; Paweł Wachelko, nau­

czyciel; Adam Walewski, sztygar; Ignacy Bu­
czek, urzędnik; Bronisław Baran, tokarz. 
Ignacy Ryńczak, kupiec, Stanisław Madejski, 
fornierz; Jam Ru pal a, kupiec.

OKRĘG IX — 2 MANDATY
Jan Szary, urzędnk; Walerian Ludwiko­

wski, urzędnik; Tadeusz Skbiński, urzędnik; 
Karol Biernat, stolarz.

OKRĘG X — 3 MANDATY
Karol Kłębek, drogomistrz; Hipolit Kotuła 

kupiec; Cyprian Ozubak, urzędnik; Władysław 
Pająk, przemysłowiec; Piotr Szybecki, rzeź- 
nik; Edward Paruzel, pracownik magazynów.

OKRĘG XI — 2 MANDATY
Ludwik Wojnicki, maszynista; Marceli Pra­

sk , dozorca górniczy; Walenty Syna!, ślusarz 
Marian Nowakowski, ślusarz.

— Do tańca, do tańca! — mówią koledzy i 
faktycznie mają rację.

Kłaniam sję, kobiet* wstaję, falujemy.
— Hm, cfirząkam j zaglądam jej w oczłse.
Czuję, że dobrze trafiłem i że rccmow* bę­

dzie interesująca.
— Hm — chrząka ona..
— Wie pani — mówię z drżeniem w gło­

sie — raje mogłem się zdecydować czy po­
dejść, bo myślalem, że to aria Nadira z .J’’* 
ławiaczy Pereł". Nie miała pani takiego sa­
mego wrażenia?

Kobjętka opuszcza oczęta.
— Ja nie wiem — powiada — bo ja tu je­

stem pierwszy rac... Jestem przyjezdna.
MILCIO

Nowości wiosenne!

Ponad 2000 bezrobotnych 
zatrudniono w Zagłębiu przy robotach publicznych 

powiatu będzińskiego 260 bezrcbot-W miarę rozszerzania zakre.su robót 
publicznych -prowadzonych przez samo­
rządy zagtfębiowskie, a finansowanych 
przez Fundusz Pracy zwiększa się rów. 
n eż liczba zatrudnionych.

Do obecnej chwili zatrudniono już 
około 2100 bezrobotnych przy regulacji 
Przesuszy i Pogoni oraz pasy robotach 
drogowych.

W Sosnowcu zatrudniono przy robo­
tach publicznych 1190 osób, w Będzin e 
152 w Dąbrowie 260 oraz w gminach

nych.
Niezależnie od zatrudnień’a bszrobot 

nych na miejscu, ekspozytura Funduszu 
Pracy w Sosnowcu wysłała 550 bezro­
botnych z Zagłębia do Sandomierskiego 
do robót przy obwałowaniu Wisły, w 
tym 300 z Sosnowica, 100 z Dąbrowy, 
100 z powiatu i 40 z Będ-zina.

W najbliższym czasie spodziewane 
jesit gatrudtnienie .nowej partii bezrobot­
nych.

Sosnowiec centralnym punktem
zainteresowań społeczeństwa woj. Kieleckiego

W ramach organizowanej w Sosnow­
cu Wystawy regionalnej, której otwar- 
c e nastąpi w dniu 3 czerwca br. odbę­
dzie się cały szereg zjazdów poświęco­
nych sprawom zarodowym poszczegól­
nych konporacyj.

Już w chwili obecnej zgłoszony jest 
zjazd kupców polskich, zjazd grupy 
XIII przemysłu cężkiego, Sejmik rze­
miosła polskiego organizowany przez 
dyr. Axentowr'cza i zjazd rolników o<r- 
garizctwany przez Izbę Rolniczą w Kiel­
cach.

Przewidziane jeet jeaacoe wicde %ł>°-

szeń, tak że w ramach Wystawy Sosno- 
wiec stanie się centralnym punktem 
zainteresowań całego społeczeństwa 
woj. kieleckiego a szczególnie zaś sfer 
przemysłowych, handlowych i rzem eśl- 
niczych.

Dodać należy, że cirgamzatorzy. Wy­
stawy dokładają wszelkich starań, aby 
projektowane zjazdy wypadły jak naj­
lepiej, już teraz zajmując się sprawą 
odpowiednich pomieszczeń i starając s ę 
o cały szereg ulg przy przejazdach 
oraz w czasie nobytu w Sosnowcu.

POECI MAJA RACJĘ
Kobiety są jak kwiaty — powiada poeta i 

ma dużo racji. Kjedy się robi jasno i słonecz­
nie. kobjeta ptragnie również piękne wyglą­
dać, stara się być zgrabną, smukłą, nosić pię­
kną wzorzystą sukienkę, wjaśne kwiaty przy­
pominającą Owiana subtelnym wiośnianym 
zapachem dzięki bezkonkurencyjnym wodom 
kwiatowym FORVIL, czaruje wszystkich jak 
cudowny kwiat. (ARP). 1856

Dzień Modlitwy
KRUCJAT ZAGŁĘBIA

W niedzielę dnia 14 bm. (zamiast 4 czersw 
ca jak było w projekcie) odbędzie aię <w So­
snowcu Dzień Modltwy Krucjat Zagłębia o 
pokój dla Polski i świata całego.

Zbiórka wszystkich Krucjat na boisku szkół 
nym w szkole powsz. nr 4 ul. Mościckiego 10 
0 godz. ?.3O rano, skąd wymarsz do kościoła 
Wniebowzięcia NMP, gdzie mszę św. odprawi 
JE ks. biskup dr Teodor Kubina, ordynarius* 
diecezji naszej. W czasie mszy św. młodzież 
przyjmie Komunię św. w intencji Polski.

Po mszy św. powrót do szkoły na śniada­
nie, a po śniadaniu przemarsz przez miasto 
przed Ratusz, w razie niepogody do kina Za­
głębie, gdzie będzie manifestacja rel gijna j 
rezolucje.

Niedoszły samobójca
SAM ZWRÓCIŁ SIĘ O POMOC 

LEKARSKĄ
Onegdajszej rocy zwrócił się o po­

moc lęka ręką do Pogotowia Ubezp.eszal- 
ni Sp:lee®nej w Scsnowcu 284efcni Ma 
rian Wąsciwicz.

Wąaowdca oświadczył, że zażył w celu 
samobójczym jakiejś bruciany, która 
działała bardzo powoi mię.

Dostawszy silnych bólów Wąsowicz 
saun zwrócił s ę o pomoc lekarską.

Według oświadczenia Wąsowicza do 
roapa o zlit.v ego kroku popohnął a-o brak 
Pracy i środków do życia.

zakre.su
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t KINA „MOMUS"

Przedwyborczy występ
GEN. MARIANA JANUSZAJTISA

W sobotę odbyt się wiec przedwyborczy 
Stromn ctwa Narodowego w sali hi na „M 
mus". Najciekawsze było przemówienie ?an 
Januszajtisa .który wyrazi! się mniej więcej 
tak:

— W przede dn'u starcia z N'emca.m; mu 
simy się zjednoczyć i stanąć wszyscy przy 
Stronnictwie Narodowym.

Z pierwszym się zgadzamy. Co do drugie­
go mamy zastrzeżenia.

Ciekawe to i wyjątkowo pewne siebie bwiet 
dzenie. Czyżby istniały patenty, gwarantujące 
pewnym zgrzybiałym partiom monopol na 
tworzeń e frontu przeciwniem eek ego? Skąd 
ta pewność? Czy czasem nje przyniesiona z 
wołyńskiego zaścianka, gdzie się żyje prze­
szłością?

Do humorystycznych stron przemówienia 
zalczyć należy dalszą część, w której pan Ja- 
nuszajtis oświadczył, że stronnictw^ które 
on reprezentuje, stało i stoi(!) po stronie 
Rosji.

Czy w roku 1920 również?!
A może to jest delikatne zerknięć e przed­

wyborcze, w stronę lewicy, która tak głośno 
manifestowała na zebraniu w „Momusie“ na 
rzecz PPS?

— Mają Francuzi linię Magneta. Niemcy 
linię Siegfrieda, a Polaka... nie ma linii Chro. 
b.-ego — grzmią! nasz generał.

Tylko, zapytam, skąd ta pewność, że Polska 
nie posiada tej linii Chrobrego,? Czy p. ge-_ 
neral. będąc iw stanie spoczynku od 10 lat, 
który sam przeszedł ze służby wojskowej do 
cywilnej ma prawo tak sądzić? Be njy bliżej 
granicy mieszkamy...

Według słów mówcy, mjFon robotników ro­
biłoby betony obronne na granicy, gdyby je­
go partia była przy rządzie, cała młodzież 
zgłosiłaby się do pracy.

Odpowiedź brzmi: mł«dz eż już sję zgłosiła 
i pracuje. Być może za wyjątkiem tej. którą 
reprezentuje obecnie gen. Januszajtis.

Niestety, nasz sympatyczny zresztą generał 
zaprzecza swym własnym słowom, bo powia­
da, że nasza granic® po ewentualnej walce z 
Niemcami — będzie wysunięta bardziej na 
zachód, obejmując Śląsk Opolski i Prusy 
Wschodnie. Więc na co się przyda 1'nia Cbr :■ 
brego, o którą tak bardzo się uprzednio upo­
mina! ?

Nie będziemy tutaj rozpisywać się nad o- 
krzykami powtórzonymi przez całą prawie sa­
lę: .,Niech żyje Obóz Zjednoczenia Narodo­
wego j Marszałek śmgły Rydz!“ anj poje- 
dyńczymi odezwaniami zebranych, którzy 
przypomnieli zebranym stosunek generała 
Januszajtisa do osoby Marszałka Piłsudskie­
go w 1919 roku. Dobre wychowanie, a także 
szacunek dla osoby, noszącej tak wysoką god 
ność wojskową, nie pozwala nam na to. Po­
zwalamy sobie tylko zauważyć, że wówczas, 
gdy Marszałek Piłsudski więziony był w Mag 
debargu, ówczesny pułk. Januezajtis, dyre­
ktor departamentu wojskowego przy Radzie 
Regencyjnej zdradzał ogromny sentyment dla 
Niemców — wskutek czego kilka razy naraził 
s ę na wrcgiie demonstracje młodzieży akade­
mickiej w stosunku do siebie.

Ci, którym obecnie zarzuca filcniemieckość 
siedzieli wówczas w Szczypioroie. Beniarnano. 
wie, lub wysłani zostali na front włoski.

Nie przypominamy so&e żadnej demonstra­
cji ze strony pułk. Januszajtiss podczas trak 
tatu brzeskiego. Inni demonstrowały pcd Ra 
rańczą, Kaniowem... Jor.

Okręgowy inspektor pracy
W SOSNOWCU

Wczoraj bawił .w Sosnowcu okręgowy in­
spektor pracy z Kielc inż. Maciejewski w to­
warzystwie inspektora pracy jnź. Nawrackie 
go z Zawiercia.

Inspektor Mac ejewski odbył konferencję z 
przedstawicielami dyrekcji kopalń; „Dorota" 
' sprawie urlopów burnusowych.

8 list żydowskich
W BĘDZINIE

W związku ze zbliżającym' sję wyborami do 
Rady miejskiej w Będzinie zgłoszono w głów- 
aej komisji wyborczej 8 list żydowskich.

X WYCIECZKA DO PIEKAR. Zarząd Stów.
Pań Mił. św. Winc a Paulo, parafii nowosielec
kiej urządza dn. 13 bm. (czwartek — Wńeb
P.) wycieczkę do Piekar. Zapisy ; informacje
w kancelarii parafialnej, al. Dworska l lub u
pnzew. Stoiw. J. Szuliftskei, ul. Racławicka
3, Pogoń.

WYJAZD ANGIELSKIEJ PARY KRÓ LEWSKIEJ DO KANADY I AMERYKI
Angielska para królewska na pckadzie okrętu „Empress of Australia" wyjechała z portu 
Po-rtsmouth z oficjalną wizytą do Kanady i Ameryki. Wizyta ta, oddaiwna zapowiadana 
doszła do skutku mimo obecnag, napięcia poi tycznego w Europie, budząc entuzjazm w 
Ameryce ; Kanadzie. Na zdjęciu król Jerzy VI, królowa Elżbieta oraz ks.ężniczki Elżbie­

ta i Małg rzata Róża w porcie Portsmuth w chw lj pożegnania przed odjazdem.

NiobBzoioczny nożflwiBC-aBSlracli Sieka 
skazany na 2 lata więzienia

W lokalu „Sokola" przy ul. Szkcinej 
6 w Sosnowcu wynikła bójka m ędzy 
uczę^taikami ureątfeonej teun zabawy, a 
znanym w Sielcu awar.turmikiem 27-let­
nim Antonim Makuchem (ul. Kaliska 
37), w czasie której rzez mieszek 
pchnął nożem w plecy 20-letniego Wła­
dysława Matuszczyka (Sosnowiec, Wed 
na 12). Rannego iw stanie ciężkim prze 
wieziono do szpitala Ubezpieczalni Spo­
łecznej w Sosnowcu. Makuchem zaś za­
jęła się policja, osadzając go ,w wię­
zieniu.

Niebezpieczny nożowiec stanął wczo­

Zabrał narzeczonej pieniądze 
pozostawiając jej na pamiątkę fotografię 

daremnie czekała tydzień, d;wa, trzy jiDo policji zgłosiła się w tych dniach 
młoda dziewczyna, która ze smutkiem 
w glosie skarżyła się na swego... narze­
czonego. Dziewczyna Maria Kwietniów- 
na, zamieszkała w Będzinie poznała 
przystojnego młodzieńca nejak ego Jó­
zefa Cabonia, który spotykał się z nią 
rzęsto, a wreszcie oświadczył się zako­
chanej na zabój dziewczynie. Była u- 
szczęśllw ona i .nie było rzeczy, kitórej- 
■by odmówiła narzeczonemu. A rozcho­
dziło się o bagatelkę bo o pożyczkę 400 
złotych. Dziewczyna z radością przy­
stała, tym bardziej, że narzeczony obie­
cywał wyjechać na wieś po potrzebne 
do ślubu dokumenty.

Wręczyła zatem panu Józiowi wszytt 
kie posiadane na razie oszczędności w 
sumie 399 złotych, z którymi narzeczo­
ny wyjechał. Okazało się jednak, że nie 
zamierzał już powróć ć, bo dziewczyna

ZYCIE GOSPODARCZE
Nowe podstawy prawne 

samorządu gospodarczego rzemiosła
Poseł dr Rcbert Jahoda-żółtowski zgłosił w 

dnju 5 maja br. do laski marszałkowskiej pre 
jekty ustaw:

1) o zmianie rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej zadnia 27 października 1933

2) o przedłużenie kadencji obecnie istnie­
jących izb rzemieślniczych -o 6 mesięcy.

Projekt ustawy o Izbach rzemieślniczych i 
ich związku opiera strukturę samorządu go­
spodarczego rzem osła na nowych zasadach. 
Projekt wychodzi z założenia, że Izby rze­
mieślnicze muszą posiadać taki ustrój jrgiani 
zacyjny, aby były one wykładnikiem poglą­
dów i woli rzemiosła na sprawy posiadające 
(Ma rzemiosła znaczenie zasadnicze, co da się 
osiągnąć tylko przez powiązanie Izb rzemie­
ślniczych z organizacjami rzemieślniczymi, a 
przede wszystkim cechami. Istnieje zatem ko­
nieczność przyznania organizacjom rzemie­
ślniczym prawa delegowana swych przedsta­
wicieli do Izb rzemieślniczych,.

Według projektu ustawy niniejszej wybory 
do Izb rzemieślniczych odbywały sic w ten

sposób, że trzy piąte ogólnej liczby radców 
Izb rzemieślniczych wybierają obwodowe zgro 
usadzenia wyborcze, złożone z przedstawic eli 
cechów i innych organizacji rzemieślniczych, 
pozostałe zaś dwie piąte deleguje minister 
Przemysłu ; Handlu.

Wychodząc z założenia że zbyt drobiazgo­
wy nadzór nad pracami samorządu rzemieśln 
czego działa ujemnie na rozwój jego działal­
ności, projekt rozszerza uprawnienia Izb rze­
mieślniczych -wyposażając je w podobny za­
kres dz słania, jaki przysługuje samorządowi 
przemysłowo-handlowemu. M. in. projekt prze 
widuje uprawnienie dla Izb rzemieślniczych 
do przymusowego zbierania danych statysty­
cznych. prawo żądania od zarządów gmin 
miejskich i miejskich wszelkich danych, do­
tyczących poboru opłat rejestracyjnych, przy 
padających na rzecz Izby rzemieślniczej, a 
przede wszystkim prawo uchwalenia statutu 
Iżby.

Co się tyczy ustroju Związku Izb Rzemie­
ślniczych, to projekt przewiduje, że wszyst­
kie organy Związku Izb Dochodzą z wybon*

raj przed Sądem Okręgowym w Sosnow 
cu. Charakterystyczny był przaród są­
dowy, pod-azas którego niektórzy świad 
kowie wzbraniali się zeznawać w oba­
wie przed zemstą Makucha i jego zwo­
lenników, tak iż ingerować musiał po­
pierający oskarżenie prokurator.

Sąd iwiziąwezy pod uwagę dotychcza­
sową przeszłość kryminalną Makucha 
:raz charakter przestępstwa, wymierzył 
mu dwa lata więzienia.

Po ogłoszeniu wyroku, skazanego rze 
zamieszka odstawiono z powrotem do 
więzienia.

miesiąc a gdy wreszcie me doczekała 
się żadnej odpowiedz, zrozumiała, że 
padła ofiarą oszusta. Z bólem w sercu 
zdecydowała się zwrócić o pomoc do po­
licji, prosząc o... odszukanie narzeczo­
nego.

Pokazała przy tym polej i fotografię 
,,Józia“, na której ten ostatni umieścił 
swoją dedykację, tej treści: „kochanej 
Mani — Józiu". Tyle zostało dziewczy­
nie po narzeczonym i 399 złotych.

Mimo zawodu dziewczyna nie chciała 
złożyć fotografii jako dowodu rzeczowe­
go, mówiąc, że chce zatrzymać sobie 
■zdjęcie na „pamiątkę". Łudzi się ona 
jeszcze nadzieją powrotu narzeczonego, 
który bak haniebnie ją oszukał, wyłu­
dzając zaoszczędzone grosze.

Za oszustem matrymonialnym roze­
słano listy gończe. 

a nie jak dotychczas z nominacji -władz rzą­
dowych spełńsjąe postulaty rzemiosła w 
tym względzje.

Struktura samorządu gospodarczego rze­
miosła oparta na nowych zasadach odpowia­
dać będnje dążeń cm polskiej zawodowej poli­
tyki gospodarczej i życzeniom rzemiosła.

Projekt powyższy został rrUmież przyjęty 
przez radę Związku Izb Rzemieślniczych n = 
posiedzeń u w Poznaniu w dniu !■ maja br.

ZMNIEJSZONO PRODUKCJĘ PRZERÓBK’ 
RYŻU W ‘POLSCE. Do Gdyni nadeszły pier­
wsze transporty surowca ryżowego. Należy 
powitać z zadowoleni en*, że ogólna produkcja 
ryżu w tym roku będzie mniejsza w porów­
naniu z zeszłoroczną. Zmńejs-zenje produkcj 
przewiduje się o około 18 proc.

SILNY WZROST OBROTÓW W TEL- 
AVIV. Port w Tel Aviv wykazuje ostatnio 
bardzo silny wzrost obrotów towarowych a 
mianowicie z 30 tys. ton w 1938 r. do nieca­
łych 200 tys. ton iw ub. roku.

SOWIETY PRODUKUJĄ NAMIASTKĘ 
KAUCZUKU. Coraz bardziej wzrastające za- 
potrzebawnie kauczuku przez przemysł sowie 
cki wpływu na zwiększenie się uprawy rośli­
ny kauczukon-ośnej — kok—sagyzu. Obok te 
renów sowieckiej Białorusi. gdzie władze so- 
wieckje konsekwentnie przeprowadzają maso, 
wą uprawę kok—sagyzu zostały przeprowa­
dzone bcdania w r. 1936 i 1937. co do możl: 
w ości uprawy tej r śliny w okolicach Archan 
gieleka.

Jak wykazała próbna uprawa, kok—sagyz 
doskonale sH matymuje się na północy ,j ’w 
bieżącym roku upmaw® tej rośliny w okręgu 
arehangjelskjm zostanie znacznie zwiększona

Składnica Harcerska
w Sosnowcu, ul. Warszawska 1

Poleca
•z własnei mechanicznej szwalni w Niwae 
MUNDURY harcerskie, strzeleckie, p. w. 
p.c.k., rezerwistów, p.w.k. itp. kombinezo­
ny i ubrania robocze. Namioty wszelkieh

sportowe, turystyczne i obozowe.
TELEFONY: Składnica 62.581 

Wytwórnia 62.561
Wykonanie solidne.

Ceny bezkonkurencyjne.

Rasowy wyże!
ZABITY NA TŁUSZCZ

Właściciel restauracji w Dąbrowie p. Stefa® 
Wilczyński m.jał ładnego rasowego wyżła, z 
którym często, jezdził na- polowanie.

Niedawno rasowy pies, którego wartość 
właściciel szacował na 650 zł, zaginął.

Zaw adomjona policja przeprowadziła doche 
dzenie. przy czym podejrzenie ,> kradzież psa 
padło na Leona Józefowicza, pracownika hu 
ty Bankowej. zamieszkałego przy ulicy Że­
romskiego, u którego podczas rewizji znale­
ziono obrożę zaginionego psa. Przesłuchiwa­
ny przez policję Józefowicz, tłumaczył sdę. że 
obroża była jego własno ścą, bowjem w swo-m 
czasie posiadał psa.

Pomimo tych tłumaczeń policja prowadziła 
dalsze dochodzenie, które doprowadziło do 
odnalezienia w dole ldoacznym łba zabitego 
psa.

Józefowicz przyznał się w-reszoje do zabicia 
psa, z którego wytopił tłuszcz, który następ­
nie sprzedawał.

Dodać należy, że Józefowicz był na ogół do. 
brze sytuowany, bowiem zarabia miesięcznie 
260 zł.

Po ukończeniu dochodzenia policja skiero­
wała sprawę przeciwko Józefowiczowi na dre 
gę sądewą.

PROGRAM RADIOWY
ŚRODA, 10 MAJA

5.30 Wesoły montaż płytowy; 6 35 Gimna­
styka; 6.50 Muzyka z płyt; 5.00 Dziennk po­
ranny; 7.15 Muzyka z płyt; 8.00 Audycja dła 
szkół; 11.00 Audycja dla sżkół; 11.25 Muzyka 
płyty; 11,30 Audycja dla poborowych; 11,57 
Sygnał czasu i hejnał; 12.03 Audycja połud­
niowa; 14.00 Muzyka rozrywkowa; 14.40 — 
„Nasze pisarki" — pogadanka; 14.50 Wiado­
mości bieżące f giełda-; 15.00 Audycja dla mio 
dz eżj-: „Nasz koncert"; 15.80 Muzyka obia­
dowa; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.05 — 
Wiadomości gospodarcze; 16.20 Dom i szkoła 
,,O szkołach specjalnych" — pogadanka; — 
16.35 Echa wiedeńskie w ,wykonaniu Tri* Roz 
głośn Poznańskiej; 17.00 Odczyt wojskowy; 
17.15 Audycja KKO; 17.17 Koncert solistów; 
18.00 .Audycja okolicznościowa; 18.25 Wiado­
mości aportowe; 18.30 „Echa mocy i chwały" 
— recytacja; 18.40 Koncetr rozrywkowy; — 
20.00 Z życia gospodarczego śląska — poga­
danka; 20.10 Muzyka — płyty; 20.15 Koncert 
romywkowy; 20.35 Audycje informacyjne; 
21.00 Koncert chopinowski; 21.30 „Pochodn e 
wieków — Marsylianka"; 22.00 Koncert roz­
rywkowy; w przerwie „Nieuchwytny prze­
stane®." — •Iceez: 23.00
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Ofiarność społeczeństwa
NA FON

CzlojtJcowję Cechu krawczyń i krawców 
chrześcijan w Sosnowcu przekazał na FON: 
Kaubińskj Wiktor zł 5 j pap:erośnjca sr.; 
Kalabińska Genowefa 1 rb. 40 kcp. sr, i zega- 
r®k srebrny; DróAdż zł 50, J. W. 9 monet sr 

łańcuszek sr; Więcek Karol zł 3 ; 4 mon. sr; 
J?zef Skiba zł 5, Jan Wróblewski zł 25. Euge- 
hia Nizińska zł 3, Helena Plochowa zł 6 Szcze 
Pan Mąszyński zi 5, Maria Nowakówtna zł 5. 
SJefanja Bujnowska zł 10, Bolesław Tkacz 
2! 50, Józef Łęgowik zł 10, Helena Maz arska 
? 10, Jan Filipek 12 monet sr, ?mon. różnych 
‘ łańcuszek i raznka cd zegarka; Józef Ga- 
rwor. papierośnica, 3 sr mon,, 81 mon. niklo­
wych i 14 miedz anych; Ludwik Piasecki 2 ze 
Sąrki sr; Kryspina Kucharzówna zł 5, Buja- 
kowna. zł 4 Stefan Paluch zł 20, 8 mon. sr, 
Papierośnica, zegarek nikł.; Szczepan Rusek 
- garnki mosiężne, postument i samowar; Ju- 
h* Twardoch zł 10, 6 mon. sr, 1 niklowa, 2 
"hedzane; Władysław Wszędobyl zł 8, 13 mo 
n*t sr ; łańcuszek sr; Anna Szczepańska łyżka 
?r- 1 kolczyk sr, 2 ruble sr. obrączka sr, 2 
kolczyki sr, pierścień sr, 11’mcnet sr, 2 ze­
garki sr, zegarek złoty duży kryty, bransolet 
«a złota; Kcłodziejek 45 monet miedzianych 
*1 niklowych, 2 tryhka mosiężne; Orfński i 
1'mala zegarek sr mały, obrączka sr, 3 mon. 
*r> kawałek metalu; Marcjaima Skalska 2 pa 
ry kolczyków złotych, dewizk sr, 17 sztuk 
?9pet sr i medal sr; Cech’Krawców Chrze- 
fcijan w Sosnowcu zł 120.

KOŁO Z. R. W KLIMONTOWIE
Zarząd koła Związku rezerw stów w Kli- 

btonbowie przekazał za naszym pośrednictwem 
ze swych skromnych funduszów zł 20 na FON 
, Ofiara koła, którego członkowie w większo 
*Jr są baarobotnymć lub bardzo skromnie 
sytuowanymi, ma swą wymicwę.

Nauczycielstwo pryw. koed. żyd. gijmna- 
5>U1» kupieckiego i szkoły przysposoblen.a 
“kieckiego w Sosnowcu subskrybowało POP 
Zł oia® 'wpłaciło na FON zł 182.

Młodzjeż I kalsy g imnazjalnej ; szkoły przy 
•Uosobienia kupieckiego wpaciła. oprócz prze 
"Rżanej dnia 21 bm. kwoty zł 57, na FON

ZAWIERCIA
Szkolenie informacyjne

W ZAKRESIE OBRONY PRZECIW LOTNI-
CZO -GAZOWEJ

Obwód powiatowy LOPP w Zawierciu za- 
W1»damia, że realizując zadania Ligi j jedno- 
Ct*śne spełniając życzenia miejsccwego spole 
"sfctwa organzuje masowe szkolenie infor- 
^^yjne w zakresie obrony przeciwlotniczo- 
gazowej.

Zap^y reflektanitów przyjmuje biuro Obwo 
Powiatowego LOPP w. Zawerciu, ul. Sio- 

**«kiego 10a kaźdodzier.nie z wyjątkiem nie­
bie! i świąt w godz. 9-«-15 i 16—19 do dnia 
20 ten.

koszta kursu wynoszą 1 zł od osoby. Osłon

kowe LOPP korzystają z wykładów beapłat- 
nie za okazaniem legitymacji członkowskiej.

Organizacje mogą zgłaszać swych członków 
masowo, podając nazw sko, imię i adres oraz 
wpłacając równowartość.

Międzynarodowe konflikty brzemienne w 
niebezpieczeństwo życia winny być bodźcem 
dla wszystkich w przygotowaniu s ę do nbro 
ny przeciwlctmiczo gazowej.

Bądź gotów!
Zamknięcie liety kandydatów nastąp; w dn. 

20 bm, po czym Obwód pow atowy LOPP za­
wiadomi interesantów indywidualnie i przez 
prasę o terminie i czase kursów.
X OFIARY NA FON. Uczeń I kl. szkoły po­
wszechnej nr 4 w Zawerciu Stefan Rożbjcki

Cafe-Restaurant „SAVOY”
SOSNOWIEC. UL 3-GO MAJA 8.

Telefony: 61-901, 62-735 Podziemia telefon 62-791.

DZIŚ w środę 10.V. 1989 odbędzie się w KAWIARNI .SAVOY*u“

WIELKI KONCERT
z łaskawym współudziałem: WP. dyr. Kazimierza VORBRODTA, WP Ni­
ny VEITHÓWNY, WP. Janusza OBIDOWICZA i znanego art. śpiewaka 
Wp Tadeusza KOSTULSK1EGO. Orkiestra koncertowa Bomjśława PA­
STERA ; taneczna GOŁKI-PLEWY.

Zarząd ,,Savojdu" w osobie p. W. Jakubowskiego przeznacza cał­
kowity zysk z tego koncert u na FON. Na ten sam cel będzie się doliczać 
’T. Gościom 10% do cen normalnych. Zespoły muzyczne PASTERA 
GOŁKI-PLEWY oraz kelnerzy dają 50% swego dz.ennego zarobku a ka­
sjerki, bufetowe ; inni z personelu „Savoy‘u“ 20% swego miesięczne­
go uposażenia.

■ Apelując do PT. Gości o jak najliczniejszy udział w tej imprezie, 
prosimy o wcześniejsze zamawiane stolików.

Na 17 maja 1939 ZAPOWIADAMY bardzo ciekawą REWIĘ MODY 
pod kierownictwem p. Zygmunta MAKOWSKIEGO.

yimii!

Losowanie Pożyczki Inwestycyjnej
TABELA NIEURZĘDOWA

Ciągnienie z dnia 6 bm.
Po złotych 1000 — Seria 8—2631 6646 7349 

9888 8049 18603 15076 15670 15105 15402 168711 
18477 19671 19252

Seria 9—657 5955 5236 6728 11044 11366 
12943 12924 15383 17952 19262 19815 19957 
21035 22288

Seria 10—943 1880 2331 2530 8773 3596 4795 
6284 7502 7242 8624 8716 9945 9996 9729 9730 
11083 11142 116’5 18094 16331 17712 18075 
18162 18585 19209 19463 19S97 20192 22381

Seria 11—3710 8663 4335 7142 7624 8242 
9701 9464 10838 10387 12096 13612 20586 21112 
21801

Seria 12—2229 2687 4307 5286 7836 7630 
7185 12364 12868 132411 16082 16883 17417 
17837 21916

Seria 19—2696 8272 8707 9969 10686 11975 
13453 14151 15046 15629 16680 16791 18440 
21220 21667

Seria 25—1964 1605 2459 3601 404? 4787 
4406 5797 5535 6026 6692 6046 8048 8020 8984 
9789 11133 12866 14577 15298 16599 18043 
18494 18774 19852 19698 20861 20069 21066 
21873

Ser a 26-952 242 1215 3180 3175 4451 8488 
10862 11897 11234 12254 15067 17006 22918 
22936

Seria 32—391 1869 1076 2402 4320 7061 7076 
99411 9274 1004® 18440 14746 14801 21819 
21869

Seria 43-387 3970 4191 8509 11767 12785 
12165 12283 15250 16900 17578 19758 20197 
21611 21211

Seria 48—930 705 3269 3178 50165723 5485 
7221 7072 9190 9639 9313 9950 10271 10690 
12816 12000 18560 18733 18056 13985 14118

ofiarował na FON wszystkie swoje oszczęd­
ności w sumie zł 1.90.

Starszy poster. Roman M chatek z Zawier­
cia ofiarował nia FON obligację, pożyczki in­
westycyjnej ne zł 100.
X AKCJA NIESKOŃCZONA. Obwód powia­
towy LOPP w Zawierciu zawiadam a za po­
średnictwem naszym, że akcja składania ofjar 
na rzecz FON i FOL będzie prowadź na na­
dal nieprzerwanie. Ofiary w naturze można 
również składać w KKO w Zawierciu.
X BOJKOT PISM NIEMIECKICH W ZA­
WIERCIU. W ostatnich dniach społeczeństwo 
miejscowe bojkotuje pisma i wydawnictwa nie 
mjedne. Wiele oeób cdmówlo prenumeraty 
kobiecych wydawnictw ilustrowanych.

15085 16923 17548 18000 19414 19356 20933 
20017

Po złotych 500
Seria 8—950 555 327 1806 4761 4683 4972 

5905 5665 5359 5069 8970 10691 10221 11852 
11861 13558 18643 13786 13756 14484 14882 
1'5835 16228 18606 19906 19127 19506 20563 
21052 21141 21728 21969 21973 22634 17107

Seria 18—471 18 1369 2878 4089 4509 4)181 
4573 5804 5004 6005 7575 7942 7831 8939 8636 
8914 8625 9068 9080 10394 11789 12292 14936 
14601 14522 14231 16604 16929 16255 17853 
18150 18187 18961 19238 21829 21037 22020 
20009

Seria 14—618 966 1645 2505 3945 4433 4826 
5518 59566791 8856 986S 9487 9967 10258 10254 
10900 11836 11808 13428 12072 12568 14484 
16661 17202 20087 20786 21358 21393 22017 
22033 22037 22372

Seria 1'5—664 719 1616 2251 2866 2994 2747 
2625 2198 386? 8449 3498 3166 3649 3320 3429 
3134 4352 5813 5285 5148 5868 6813 6567 6494 
7641 7846 8882 8645 868S 8497 9687 10748 
11335 11824 12247 12102 12089 12185 13778 
18363 1474614209 14069 14884 14317 15950 
15997 15183 15639 16828 16279 16679 17304 
17367 18547 18840 18929 19946 20550 20181 
20905 21862 21922 21042 22568 22814.

OFIARY
Dizjeci szkcly powszechnej w Strzyżewicach 

(poczta Grodziec k.Będzina) zebrane wśród 
kolegów i koleżanek zl 9,22 przeznaczają na 
FON.

SKA OLKUSZA
Dzień żałoby narodowej
Pod przewodnictwem starosty, mgr 

Medali, utworzony został -w dn. 8 bm. 
Komjtet uczczenia pamięć Wodza. We­
dług ustalonego programu, w dn. 12 bm 
o godz. 9 cdbęsfce si? w kościele uro­
czyste nabożeństwo żałobne, wieczorom 
na rynku zbiórka wszystkich organiza. 
cyj i mieszkańców i o godz. 20 odmarsz 
pod pomnik Marszałka przy odgłosach 
werbli. Od godz. 20.45 do 20.48 chwila 
ciszy na sygnał syren fabrycznych, po­
czym składanie wieńców • odczytanie 
wskazań Józefa Piłsudskiego.

Z walnego zebrania 
DELEGATÓW ZWIĄZKU 

REZERWISTÓW
W ub. niedzielę po nabożeństwie w 

kościele j złożeniu wieńca pad pomni'- 
k em Marszałka Piłsudskiego, odbył się 
iw Olkuszu walmy zjazd delegatów- Zw. 
Rezerwistów pow. olkuskiego.

Po zlożer/u sprawozdania z działalno­
ści zarządu powiatowego, p. Stan. Ko­
towicza i członków zarządu, oraz spra­
wowania prezesk mady powiatowej 
„Rodziny Rezerwistów", p. Z. Okrajnio 
wej, wyrażano obydiwum zarządem ab 
sołutar.um i podziękowanie.

Do zarządu powiatowego wybrano PP- 
Stanisława Kotów cza — prezes (ponow 
nie), inż. Zboińskiego, mgr Moczurada, 
Jana Podworskiego, Feliksa Głowackie- 
go, Jara Kan.ę, Władysława Wojtowicza 
. Romana Cembrzyńskiego — członko­
wie.

Zjazd wysłał depesze hołdownicze do 
Marszalka Śmigłego-Rydza i ministra 
Kościałkowiskiego, oraz na zakończenie 
wznieś ono okrzyki na cześć p. prezydem 
ta, Rządu i Armii, oraz odśpiewane 
Pierwszą Brygidę.

Na zjaździe przewodniczył przedsta­
wiciel okręgu, nż. Mazurkiewicz z Kato, 
wic, który jednocześnie wygłosił prze­
mówienie o obecnej sytuacji poetycznej

Na zjeździe był m. n_. starosta olku 
ski, mgr Mędala.
X NA FON. Z okazji imienin p. staro­
sty olkuskiego, mgr Mędali, urzędnicy 
starostwa, wydziału pow atówego i szpi­
tala, złożyli do jego dyspozycji zł 108. 
Solenizant sumę tę przeznaczył na FON 

Sumę zł 102, zebraną podczas zjazdu 
delegatów Zw. Rezerw, w Olkuszu z o- 
kazj.i imienin prezesa p. Stanisława Ko­
towicza, soknzant przeznaczył na FON, 

P. Stanisl.-iw Nocoń, kierownik szko. 
ły powsz. im. Marszałka Piłsudskiego, 
złożone na jego ręce z okazji imienin 
pizez dziatwę szkolną 19 bonów pożycz­
ki i 20 zł gotówką złeżył na FON.

Zapisz się na czion ua 
P. M. S.

STRESZCZENIE
Trzech radców walczy zaciekle o stanó­

wko naczelników oddziału w dyrekcji, 
^re będaie wakowało z chw.lą, gdy umrze 
obecny naczełnjk, Piorunek.

i Ledowska wyciągnęła rękę
wróciła tym par.u radcy równo, 
ducha.

Ledowska wzięła bukiet, zajrza- 
pap.er i rzekła:

pI.Ach-
słu ■ Łten oddała bukiet czerwononogneg 

która wetknęła nos w siatkę i 
•’2yla na panów z rozdziawioną gębą. 

n 7- Bardzo panu dziękuję — uśmiech- 
n<a ?i? przyjaźnie pan: Ledor.rska — 

śpieszymy. Może pan nas odpro 
Zepsuła się nam maszyna...

V,a .te słowa pan radca gotów byi u-
jej do gibkich nóżek albo wdrapać

dla jej kaprysu na latarnię. Zażeno-
spocony i czerwony na twarzy

truskawka spozierał na Ledow-skie-

£o-
We trójkę ruszyli ulicą w stronę alei.
Pani Ledowska zmieniła się trochę od 

pam.ętnej uroczystość.. Zrobiła się bar­
dziej pulchna i delikatna. Była podob­
na teraz do tej piękności, która poku- 
śliwńe uśmieAa się do przechodni ów z 
wielkich afiszów, reklamujących krem-

Na jej złotej główce siedź ał malutki 
: barwny ja-k tropikalny motyl kapelu­
sik. Za nią unosił się odurzający zapach 
perfum i'pudru.

Spojrzała ciemno-samaragdowymi o- 
czyma na radcę, który podskakiwał o- 
bek i spytała miękkm, matowym głc- 
eem:

— Kto panu pilnuje róż?..
I nie czekając na odpowiedź, dodała:
— Pewuiie pańska żona, albo syno­

wie?..
Radca Megucki już przyszedł do s e- 

bie. Mógł już mówić spokojniej.
— Nie, proszę par.ii dyrektorowej — 

rzeki miękko — to iedrnk i a chodae 

koło tych róż. Moja żona nie zna się na 
tym. Starszy syn zajęty nauką, a mło­
dszy, tan, który był u państwa, zabrał 
się z domu i już tydzień nie daje o so- 
b.e znać.

Pani Ledowska spojrzała w twarz 
radcy rozszerzonymi oczyima. Po ciem- 
no-szmaragdowych okazach przepłynął, 
jak chmurka niepokój.

Ledowski przesunął cygaro przy po­
mocy języka z jednego kącika ust w 
drugi i mruknął:

— Ten... ten, jak mu?. Bodzio?
— Tak — westchnął radca Megucki 

—■ zawsze taki był... Dzika, nieokiełzana 
jakaś natura. Kpiny sobie robi ze wszy­
stkiego. Powiada; Jadę tatusiu do Monte 
Fasola. Już się nie zobaczymyI

Pan Ledowski wybuchnął niespodz e- 
wanym śmiechem.

— Ot, młodzieńcze wariactwa — i 
tyle.

Jego małżonka przygryzła w zamy­
śleniu dclną wargę. Patrzyła na chod­
nik, a w jej głębokich, ocień onych rzę­
sami oczach czaiła się jakaś zagadka.

Radca mówił dalej:
— Pusto jest w moim domu. Teraz, 

kiedy trzeba się mocno trzymać — na­
wet taki huncwot opuszcza dom. Taki 
jakiś okres...

Pani Ledowska, niby niechcący spy­
tała:

— Jaki okres, panie rad'ot .

Megucki skrzywił się, jak gdyby żar 
mieirzał płakać.

— Tak jakoś... Popsuło sę coś.. Od­
wróciła się, jak to mówią, karta., — 
radca żałośnie spojrzał na Ledowsk.ego 
— człowiek nie wie co może być jutoo.-

Westchnął i opuścił głowę.
Pan Ledowska spojrzała na męża.
—- Pan ma pewnie na myśli służbo­

we tarapaty —r wróciła się do Meguc- 
kiego.

— Poniekąd tak...
Przed jego nosem mignęła jej rącz­

ka.
— Ach, to drobnostka! Niech się pan 

tym nie martw*-! Prawda Tymuś?
Zatrzymali się na rogu ulicy.
Wicedyrektor Ledowski wyjął z ust 

cygaro i znużcaiy.n wzrokiem patrzy) 
na żonę.

— Tak, tak — uśmiechnęła się zno­
wu — niech się pan nie martwi. Jutro 
sytuacja się polepszy.

I dodała, mrużąc pieszczotliwie oczy:
— Prawda, Tymuś?
Znowu spojrzała w twarz radcy i po­

groziła paluszkiem:
— Niech sę p?.n nie boi...
Słowa pani Ledowskiej zamroczyły 

Meguckiego, jak narkotyk. Omal się 
nie przewrócił. Jak we śnie pocałował 
jej wonną rękę i śe snął miękką dłoń 
wicedyrektora.

(G i
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1. ŁEMPICKI Spółka Akcyjna
Przedsiębiorstwo Górnicae, 

Wiertnicze 1 Hydrotechniczne"
BILANS ZAMKNIĘCIA 

W DNIU 51 GRUDNIA 1938 R.
Stan czynny. Majątek stały: Nieruchomo­

ści 461.687,01 Rygi wiertnieze i maszyny 
399.988,91 Rury wiertnicze 108.911— Narzę­
dzia w ertnjcze warsztatowe 376.529.46 Ru­
chomości 105,829*3 Inwentarz żywy w Ka­
mieniołomach 1.075,— Bocznica keilejowia w 
Kamieniołomach 22.277,94. Majątek płynny: 
Kasy j Banki 121.450,59 Papjery prrccentowe 
21.115,31 Weksle 38.000,— Kaucje wadia w 
gotówce 17.773,75 Udziały w obcych przed­
siębiorstwach 289.500.— Dłużnicy: 1> Odbior­
cy 1204 423,59 2) Dostawcy 51.102.28 3) Róż­
ni a) Przedsiębiorstwa pokrewne 330.770,13 
b) różne należności 168.287,18 4) Wątpliwe 
należności a) Odbiorcy 11025,17 b) Różni 
38.912,56 Materiały: 1) magazynowe surowe 
i diamenty 92263,56 2) gctoiwe wiertnicze
52.688,74 3) na budowach j w Kamieniołomach 
328,238.66 Koszty organizacji kcp. rudy ,,Fer. 
ros<d“ 11,000,— Sumy przechodnie 8.379,02 
Straty ; zysk; Straty z lat ubiegłych 171.429,94 
Ogółem suma bilarisowa 4.491.002,43. Sumy 
pozabilansowe. Gwarancje aktualne 816.378,09 
Gwarancje wygasłe 258.462,— Gwarancje ob­
cych przedsiębiorstw 160.000.— Rodni za gwa 
rancje hipoteczne 419.441.39 Razem sumy po­
zabilansowe 1.634 281,48.

Stan b-erny: Kapitały własne Kapitał za­
kładowy 800.000,— Kapjtał amortyzacyjny 
921.316,46 Zobowiązania: Wierzyciele 1) Do­
stawcy 484.559,57 2) Odbiorcy 251.087,08 
5) Różni a) Przedsiębirostwa pokrewne 
345.705,99 b) socjalne 166.369,06 c) różne 
196.431,50 d) niewypłacona dywidenda ; wy- 
nagr. Wł. Spółki 217671192 e) zalegle podat­
ki 72.117,61. Banki 366.129,10 Akcepty 
466.491,89 Kredyty hipoteczne 92.887,54 Sumy 
przechodnie 5.350,— Zysk z roku spraw: tadaw 
czego 1938 104.884,91. Ogółem suma bilanso­
wa 4.491,002,43. Sumy pozabilansowe: Zobo­
wiązania gwarancyjne aktualne 816.378.09 Zo­
bowiązania gwarancyjne wygasłe 258.462,— 
Poręczenia gwarancyjne 160.000,— Zabezpie­
czenia hipoteczne 419.441,39 Razem sumy po­
zabilansowe 1.634.281,48.
RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW ZA 1938 R.

Winien: Koszty administracji ogólnej
325.657,25 Koszty kredytów 138.840,45 Koszty 
magazynowani a ,j ekspedycji 32.160,35 Podat­
ki Państwowe i Komunalne 127.590,77 Dopła­
ty do ubezpieczeń socjalnych 152.854,11 Stra­
ty na utrzymaniu nieruchomości 7211.59 Od­
pisy amortyzacyjne 49.918.32 Zysk z roku 
sprawozdawczego 1938 104.884.91 Ogółem
039.117,71.

Ma: Nadwyżka dochodu z wykonanych ro­
bót dostaw 92729069 Udział w zyskach w ob­
cych przedsiębiorstwach 8 300,— Nadwyżka z 
różne kursowych na papierach procentowych 
przekazach zagranicznych i ze zrealizowanych 
kuponów 3.027,02. Ogółem 939.117,71.

Powyższy bilans wraz rachunkiem strat i 
zysków został zatwierdzony przez Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie Akcjonariuszów w dniu 
28 kwietnia 1939 r. ____ 1821

OBWIESZCZENIE
o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnowcu 
1-go rewiru Feliks Zemenek, mający kance­
larię w Sosnowcu, ul. Sienkiewicza nr 8 na 
podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 16 maja 1939 r. o 
godz. .11 w Sosnowcu, ul. Sobieskiego Nr 42 
odbędzie się Łsza licytacja ruchomość; skła­
dających się z bieliźniarki dębowej ciemnej, 
radia 5-ch iamp.uego firmy .JElektrit" typ 
Ozempion w stanie dobrym, maszyny do szy­
cia firmy „Singer", kompletnej — w sprawie 
na. rzecz firmy ..Wspólnota" w Sosnowcu, o 
szacowanych na łączną sumę zl 660.

Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu ,j czasie wyżej oznaczonym. Li­
cytacja rozpecznie się od '/> ceny oezac.

Dnia 25 kwietnia 1959 r.

Sygnatura 1. Km. 1034-59
Dnia 5 czerwca 1939 r. o godz. 12 w So­

snowcu, ul. Leszno Nr 7 odbędzie się I-sza li­
cytacja ruchomości, składających się z samo­
chodu osobowego firmy „Polski Fiat" kom­
pletnego model 508 Nr silnika 010366 Nt pod­
wozia 400365 Nr rej. A 78239 w stanie do­
brym — w sprawie na rzecz firmy .Polskie 
Towarzystwo Elektryczne" Sp. Akc. w War­
szawie. oszacowanych na łączną sumę zł 2500.

Ruchomości można cglądać w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. Li­
cytacja rozpocznie się od */« sumy oszac.

Dnia 8 maja 1939 r. 1865
Komornik (—) F. ZEMANEK

Q S P O R T I
arjr.filn

WARSZAWA — KOWNO
Warszawski Okr. Zw. Piłkj Nożnej zakon­

traktował ostaecznie na dzień 14 ban. do War­
szawy reprezentację piłkarską Kowna. Mecz 
rozegrany zostanie o godz. 17 na stadionie 
W. P.

Po porozumieniu z azrządem PZPN j Ligą 
PZPN zdecydowano zawody lgowe Polonia— 
Ruch i Pogoń — Warszawianka przełożyć na 
inny termin, zaś na dzień 14 bm. wyznaczyć 
mecz Pogoń — Ruch we Lwowie z drugiej 
rundy.

SEKCJA TENISOWA STS UNIA
W SOSNOWCU

W dniu 12 bm. w lokalu własnym na sta­
dionie STS Unia odbędzie się walne zebranie 
sekcji tenisowej. Zebranie odbędzie się bez 
względu na Iczbę członków obecnych o gon*. 
18.30.

PriElarD puhliczny
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych Oddział 
w Chorzowie na wykonanie instalacji an­
ten zbi^mowycłi w domach Z.U.S. w Cho­
rzowie Katowicach, tlosnowcu j Będzinie.
Niniejszy przetarg ogłasza s.ę na zasadzie 

obowiązujących „Warunków Ogólnych przy 
wznoszeniu budowli dla Zakładu Ubezpeczeń 
Społecznych i zarządzanych przezeń Fundu­
szów Ubezpieczeniowych", które są do przej­
rzenia w biurze Oddziału Zakładu w Chorzo­
wie pokój Nr 98 w godzinach urzędowych od 
11-tej do 13-tej.

Formularze ofertowe nabywać można w biu 
■rze Oddziału Zakładu w Chorzowie ul. Dą­
browskiego L. 9. pokój 98, począwszy od dnia 
10 maja 1939 r. w miarę posiadanego zapasu, 
po uprzednim wpłaceniu w Kasie Zakładu na­
leżności w wysokości 5.00 zł.

Oferty oryginalne, podpisane przez oferen­
ta, które stanowić mają integralną część umo­
wy. należy złożyć do dn.a 20 maja 1939 r. 
godz. Id w kopertach zalakowanych z napi­
sem „Oferta na wykonanie anten zbiorowych 
w domach Z.U.S. w Chorzowie, Katowicach, 
Sosnowcu i Będzinie

Bliższe szczegóły przetargu um-eszczone są 
na tablicy ogłoszeniowej w gmachu Zakładu 
Ubezpeczeń Społecznych Oddział w Chorzo­
wie przy ul. Dąbrowskiego L. 9. 1878

Zamach samobójczy
KAROLINY GIERSZEWSKIEJ

Oaegdaj przed południem w mieszika- 
oiu .własnym w *1. Jerozolimskich 58, 
w Warszawie, zażyła środka nasennego 
w nadmiernej lości Karolina Gdengzew- 
ską, wdowa po zabitym we wrześniu 
r. ub. inżynwi-ze-archiitekcie ś. p. Zbignie

KINO

Podajemy do wiadomości P. T. Odbiorców zamieszkałych 
w Strzemieszycach i okolicy, że w celu zapoznania Pani Domu 
z gotowaniem na kuchence elektrycznej, dziś tj. dn. 10 bm. o godz. 16'30 

urziiilzaw mfe rationiiliiiiiio notowania
i p i e czenia

na naszym posterunku monterskim w Strzemieszycach przy ul. Kościel­
nej 67, na który najuprzejmiej zapraszamy wszystkich zainteresowanych

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S. A-

szcze za życia 'męża, pod wpływem żalu 
o postępowanie małżonka, G ersaewska 
po przyj eździe z danoingu, w mieszka­
niu swyim przy ul. Narbutta, odkręciła 
kurki gazowe i — zatelefonowała do 
swego znajomego K„ który rychło przy 
byl, sprowadzając ze sobą lekarza. 
Sygnatura 1. Km. 894-39
wie Gerszewskim. Desperatka straciła 
przytomność ped wpływem trujących 
proszków. Wezwano do niej lekarza i 
prywatne pogotowie lekarskie, które ją 
przewiozło do pobliskiej lecznicy. Do 
chorej przybył prokurator Karski wraz 
z sędizą śledczym. Stan Gierkowskiej 
nie byl groźny, wobec czego możliwe 
było przesłuchanie jej. Odebrano też 
osobistą korespondencję.

Nieudany zamach tłumaczony jest 
silinym zdenerwowaniem Gierszewskiej 
pod wpływem osobistych przeżyć oraz 
ostatn ego procesu o zabójstwo jej mę­
ża, gdzie Gierszewska występowała w 
charakterze świadka.

Nie jest to pierwszy wypadek usilo- 
wanego samobójstwa Gierszewskiej. Je

J DROBNE k

PŁYTY

MEBLE 
kompletne pokoje no­
woczesne, tapczany, o- 
tomany poleca pier­
wszorzędny zakład ta- 
picerski

J. Tomczyk,
Sosnowjec, sklep głów­
ny pierackiego 1, 1-go 
Maja 14, tel. 65-105. 
Firma egzystuje od 
1910 roku. Uwaga: Fi­
li: na Nowopogońskiej 
n e posiadam ■—

piekarskie .A la Rade 
burg“ oraz wszelkie 
wyroby szamotowe. — 
Dostawa „Krajowy
Szamot" 
Łazy.

sp. * o. o.
157S

Lokale

SKLEP OBSZĘRNY 
z mieszkaniem do wy 
najęcia zaraz. Sosnc - 
wiec, Piłsudskiego 64 

1696

POŚPIECH
Naczelnik małomiejskiej straży ognio 

wej wchodzi do salonu fryzjerskiego 
i m ówi:

— Plroszę mnie ogolić...
— W tej chwileczce!
— Ale proszę się śpieszyć, bo my 

■właśnie jedziemy gasić pożar!
UPRZEJMA ODPOWIEDŹ

— Przepraszam pana, jak dojdę do 
•najbliższej restauracji?

— Prosto. A z restauracji zygzakiem

KINO WE D E N“
Dziś Czarująca LUIZA RAINER Dziś 

w roli frywolnej lekkomyślnej kobietki 
w filmie

ZONA LALKA 
w-g głośnej aztuki .Mile Frou-Freu“ 

w roli zdradzonego męża Melvtn Douglaa 
w roli kochanka Robert Young

pocz. 1 a. o godz. 17.30 w niedzielę o g 15.30

DO SPRZEDANIA 
całe urządzenie 2 po­
koi j kuchni, furgonu 
jednokonnego, krytego 
do rozwożenia mleka. 

Sosnowiec - Pogoń, 
Pusta 46.

LAKIERY
pokost, farby, njtro- 
politurę. pędzle, pasty 
do podłóg, szczotki j 
mydlą poleca: Fr. Pie- 
Łranek, Sosnowiec, ui. 
Prez. Mościckiego 15’, 
(vis a vis kościoła), 
tel. 63070.

PIANINO 
pierwszorjędne, Huby 
skórzane sprzedam — 
Błotniew.-ki. Sosnowiec 
ul. 3 Maja 7 tel. 68034 

1857

Rozchodzi się po raz drugi
z tym samym mężem

Pani Alicja Newland, Angielka spod 
Manchester jest >wybitnie 'niezdecydo­
waną osobą. Zaledwie wyszła zamąż w 
roku 1931, a już w roku 1933 sędzia (w 
kościele anglikańskim roz-wód istnieje) 
udziel ł jej roawodu z powodu „niezgod 
naści charakterów** Nie minęły jeszcze 
diwa lata, bo już w roku 1935 młoda roz 
wódka stainęla po raz drugi przed ołta­
rzem — z tym samym mężem.

Tym razem rodzina przekona^na była 
że związek, który doszedł do skutku po 
raz drugi, będzie już związk em trwa­
łym. Nie bez zdziwienia więc przyjęła 
do wiadomości, że pani Alicja znowu o- 
trzymała rozwód, tym razem z winy 
męiża.

Siostra zauważyła filozoficznie, że 
interesuje ją tylko jedno: kiedy otrzy­
ma znów zawiadom enie o dalszym mał 
żeństwie między tymi samymi osobami.

Dziśl POTĘŻNY FIL.» POLSKI Dziśl I

„U KRESU DROGI”
K. JUNOSZA-STĘPOWSkI

stworzył trzy genialne maski bohatera
w poz. roi. Irena Malkiewicz, Domańska, Ćwiklińska, T. Wisz­

niewska, F. Brodniewicz, A. Brodzisz i in.
Początek o godz. 1760, w niedzielę 15.30

KINO-TEATR

i.HrunKMi 
i S-k.

w Sosnowcu

Jam. Kim Fninct

SOSNOWIEC — Redakcja; Piłsudskiego nr. 
TeL 61064. Skrytka pocztowa 62.

Administracja: Piłsudskiego 24. Tel. 61073 

zukuukuji iMozeuny przyjmuje 
adlgodz. U — 1 i od 6 - Z.

ReknnWów radMccja nie zwraca.

POSZUKUJĘ 
.1 pokoju umeblowane­
go przy rodzinie. Dą­
browa Górnicza, kiosk 
Góralskiego, 1862

| Róin. |

Zakład 
pieczątkarski 
Lucjan Stybliński 
Sosnowiec ul. 3 Ma­
ja 30. tel. 61.700 
wykonuje — pieczątki 
szyldy emaliowane itp

PLAC
budowlany narożny 605 
m kw. przy ul. Pjerac. 
kiego w Sosnowcu do 
sprzedania Zgłoszenia: 
telefon 626-53. 1874

PRZEDSTAWICIELA 
na województwo kie­
leckie poszukuje poważ 
na fabryka wyrobów 
spożywczych. Wynagro 
dzenie prowizyjne. Czę 
ściowe deleredere wy. 
magane. Oferty szcze­
gółowe Jar sław. — 
Sfcryt 31. 1872

ZAKŁAD BLACHARSKO-DEKARSKI
„B. PEŁKA“—wł. E. LERMER 
Sosnowiec, ul. Limanewskiego 26. Tel. 617-56 { 
Wykonuje wszelkie roboty blach arsko-dekar- I 
skie z materiałów własnych i powierzonych

NA NADCHODZĄCY SEZON poleca i

DoLewaczKi !ói2Ł°d“' I 
Wanny — Naai*dów»t — Pralki |

Przepiękny romans filmowy, 
który wszystkich wzruszy i zachwyci

i S Wiersz milimetrowy jednołamowy: na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zł.; w tek- 
s ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, oglosze- 
J nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: 

. I .2 w niedzielę 1 święta 25’/« drożej. Układ tabelaryczny 25*/» drożej. Numery dowodowe płatne.
I £ Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

ohJOJNŁ DKOBAE OUŁOSZLNIA.
Po 10 wyrazów w ItaAdem kosztują: 

30 drobnych ogł. M sŁ 
20 drobnych ogi. lXoo aŁ 
16 drobnych ogL 7JN ai.
5 drobnych ogL 4.M ab

Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca aię po 5 g-

ągDAKTOR NACZ.

BĘDZIN, ulica Małachowskiego 1 — DĄBROWA, Sobieskiego, róg 3 Maja, tel.68.302, p. J. Górals.ki. GRODZIEC, Kiosk p Łacińskiego
WOJKOWICE KOM, kiosk p. Jaśfcowskiego. ŁAZY, Wł Jaworski. OIKUSZ, Rynek, k;oskp. Kordaszews-kiego. STRZEMIESZYCE, księ­
garnia W. Bagińskiej. ZAWIERCIE, 3 Maja29- ZĄBKOWICE, kiosk p Krupy. ŻARKI, Fr Cacoń. MYSZKoW, kiosk St. Jaworsk.eg® 
fi LICA. Rynek. Jaworski. — CZELAO4, Wieczorkowa. Staszica 27. — KAZ1.MIERZ-POKĄBKA, ul, 11 L sUpadą 14. StaŁ Muatałóan^

AMhtOUA


